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.ROK Ili (VI) .WTOREK 21 MARCA 1950 ROKU Nl' 89 -.(1311) 

NąjskUtec.ZDiejsza-·:~bręn.a pokoj'u 
Młodzież polska wzmacniO ·"siłę gespódarozq kraju 

~asowe zobow~ązania produkcyjne przodującej młodzieży chłepskiel i rtbotllicztł 
Sekretarz generalny ŚFMD .'o · Swiatowym Tygodniu Młodzie~y 

_ WARSZAWA (PAP) W związ
ku z i'ozpoezynającym si~ w dniu 

, 21 bm. światowym Tygodniem 
Młodzieży, sekretar:i; genera lny 

. światowej F ederacji Młodzieży 
Demokraty.eznej, sekretarz Zarz,. 

du Głównego ZMP. tow. MORAW. przemysłowych, kopalń, przedsię-1 zobowiązania ze szkół, w kt6ryeh mło 
SKI udzielił przedstawicielowi biorstw .handlu uspołecznionego, dzież postanawia poleps.cyć swe ·wy. 
PAP wywiadu, w którym omówił PGR, spółdzielni pro:iukcyjnych i gl'o niki w nauce dla wzmocnienia sił po
znaczenie · Tygodnia or az udział mad wiejskich. Napływajlł również I koju • 
młodzieży· polskiej w jego obcho-
dzie. Imprezy i akademie 

Walka ·o pokój - naczelnym hasłem 
Swiatowego Tygodnia Młodzieży . . . 

NaczelnY>m a;adaniem tegorocznego 
obcliodu światowego Tygodnia Mło
dzieży jest sprawa · walki' o pokój. 
, Tydzień" winien . zmobilizować na}· 
szersze masy młodzieży we wszyst
kich krajach do akt ywnego udziału w 
tej walce. Na całym Ś\viecie mło
dzież po<hjn1ie konkretne akcje i pra-

c,, zmierzające do realnego wzmoc
nienia sił F RONTU POKOJU. W 
szczególności w ra.ma.ch „Tygodnia." 
młodtież wyrazi swe poparcie dla 
propozy~i Ś\Yia.towego Ko~itetu, 

Obrońców Poko~u, przedstawianych 
wszystkim parlamentom świata. 

Cała młodzież polska 
uczestniczy w obchodzie „Tygodnia" 

Wszystkie koła ZMP przeprowadzą 
specjalne zebranie otwarte dla całej 
młodzieży danego terenu, połączone 
z pog-adankami o walce o pokój orM 
?; qo$wsowaną tematycznie częścią 
artystyczną. W miastach wojewódz· 
kich i w większych ośrodkach powia
towych odbędą się w czasie „Tygo
d11fa" akademie młodzieżowe. Prze· 
w,idziane są również specjalne sean
se filmowe oraz przedstawienia tea· 
tralne dla młodzieży. · 

Pragniemy, aby w czasie „Tygo
dnia" młodzież odczuła w zwiększ?
nej mier:&e zainteresowanie i opiekę, 
jaką ota!!za ją władza ludowa i ma
sy pracujęce naszego kraju. W związ· 

ku se Swiatowym Tye"Odnlem Młodzie 
ży postanowienia szeregu. dyrel_{cji 
fabryk i rad zakładowych przewidu· 
ją rozbudowę świetlic, urządzeń spor 
towych, premiowanie i awaDSO'Wanie 
najlepszych młodych przodowników 
pracy. 
światowy Tydzień Młodzieży jest 

we wszystkich krajach okresem wzmr• 
żonej mobilizacji młodzieiy do walki 
o PIO'kój i lepsze życie, dla nnzej mło 
dzieży jest on pooadtA> okrellem pod-

~umowania dotychozasowych rezulta· 
Łów w budowie lepszego żyda w •a· 
szej ludowej ojczyźnie - koftezy SW'll 
wypowiedź tow. Morawsk1. 

Jadwiga Leśkiewicz ze Zgierza - bJJygadzfatka Państw. P!zeds. B~dow· . 
lanego - zobowiązała się wraz ze swoją brygadą wyk~nywa~ ..,, e~~1e ~d 
1 kWietnia do 1 października rlt. -130 procent normy. ·Ob. Leskiew1a 
wzywa wszystkich pracowników budo wlany-0h do pójścia w jej il dy, ;' 

u ~~1 

.. · 11en Ttw. Micltall CłllkaP I 
MOSKWA. - P,rasa radziecka opu W r. 1906 zostaje aresztowany i o• 

blikowała ~ępujĄ~y.komunikat CK sadzony w Tbilisi w twierdzy. 

. Naczelne hasło · „Tygodnia" głosi: 
„Cała młodzież polska j ednoczy się 
w "wnlce o pokój i w pracy dla ojczy
zny". Sprawa obrony pokoju je.st ,za· 
gadnieniem całego młodego pokole· 
nia. Dlatego w obchodach,„Tygodnia" 
w Polsce w.dmie udzillł wraz z ZMP
owcami Jl1lodzież „Słu:i;by Polsce", 
harcerze oraz · szerokie n-ęsze m!o-

dzieży niezorganizowanej. światowy 
Tydzień Młodzieży przyczyni się do 
wzmo~nie~ia jedności naszej młodzie
ży w walce o pokój pod przewodem 
ZMP i wykaie, że młodzież demokra
tyczna. światit w walce o pokój i Jep.
sze tycie ma w:iernero sojUsznlka w 
całym młodym pokoleniu P olski Lu
oo~.ej. 

WKP(bJ i Rady M}.ij~~HQW ZSRR: W latach 1'907- 1917 tow.i. Chakaja 
·centralny Komitet Wszechzwiąz, przebyVia na emigracji w„ Genewi9. 

ko~ł Ki:>munl~ty,cmeJ Pa!tll (b.ól· Po Jiurżuazyjno-demokraty~nej rewo 
•i•w.ik6w) l Rada Mlnistrow ZSJUl !ucji lutciwej w 191 '1 r. Chakaja wraz 

WARSZAW A (PAP) - W celu PZPR, _ TeodorLF.eder..~ ::.J:Zło z głębokim smutkiem zawiadamia· z Leninem powraca do Rosji. 

i 
· · d p Iski „ · --pr-Pa111ę-t·wszystldc1r11racującyE:b,· Towarzysz Chaka ja był t.l;zykrotnili 

Wyja~d ·delegacji polskiej 
po urnę z prochami J. .Marchlewskiego 

ptzew ez1ęnia o o urny z nek Komisji Kontrolj Partyjn'ej, ie 19 marca 0 godz. 1 zmarł w Mo- deputowanym do Rady Najwyą1teJ 
Wtmo~onrr· prac"' realizu1· e młodzie.z prochami i wielkiego patrioty i zastępca kierownika WY.fiz· Za- sitwie ·po dężkieJ c;ho;rnbie jeden z ZSRR, wysunięty z ramienia Gru'lliń· 

.... ..._ in ternac!onalisty proletariackie- granicznego KC PZPR, .,; Tade- najstarszych . działaczy Partii Bol- skiei SRR do Rady Narodowości. ' 
. · • - hasła ,, Tygo'dnia" w Polsce go ~ .J'uliana Marchlewskiego u.sz Dani·szewski _ ki·erownik Wy 5zewicklej: 1. międzynarodowego, ru- Michał Chakaja - wybitny dzia• 

,.„ · · · · wyjecha.ł~ ·dnia 19 bm. do Ber li- chu robotniczego, ~epulowany do łacz międzynarodowego ruchu robot• 
Nasza przodująca młodzież robot-' Młodzi·eży zobowiąz~jemy się do utwo · na specjalna delegacja. działu Ęistorii Partii K Cj.PZPR i Rady Najwyiszey ZSRR - tow. M. niczego brał udział w.' ob,r,ę dach 

nicza i chłops.ka zdaJ'e sobie · sprawę, rzenia brygady dohr-o siewu, odpo· członek KC ,. G Chaka1'a · wszystkich kong.resów IMi"'dzy.flaro~ 
u ~„ W . skład d elegacji wchodzą: · · · · · "' 

że najskn ~yczniejszą obroną pO~OJU wiedzialnej za . zasiewy w SJ?ółdzielni b ł Wraz z delegacJ·ą celem wzię~ P~grzeb. M. ~hak~ji. od~ędrie się n~ dówki Komun~tycznej (z wyją'tkiem 
jest wzmil.cnianie siły · gospodarczej i podwyższanie -kwalifikacJi reszty E~warB O cha - zastępca cz on . . ' , . · piosb.ę . partyJnych, . pai;istwo~cl'. ·: pierwszego), był członkiem · Komitetu 
i obronnej ' naszego kraju · i podejmu- członków zęspołuY. ka Biur? Politycznego KC PZPR c1a udziału ·w uroczystosc1ach„ społecznych orga.n.irzacji q ruz;msk1eJ Wykonawczego Mięqzynarodówki Ko 
je odpowiednie dla ::wego terenu ZO· Podobnych listów-zobowiązań, mel- i wiceministe r obrony narodo-

1 

udaje się do Berlina córka ' Julia- SRR ~w , Tbilisi. . . munistycznej i człónkie!lł Komisji 
BOWlĄZANIA PRODUKCYJNE. dunków o długofalowych zobowiąza- . . . • CK -WKP(b) ogłosił następu3ący ne Kontrolnej Międzynarodówki. 
. Tak np. w liście otwa~-tym do „Ko- niach napływają cod:dennie setki od wej , - Zenon Now ak - k ierow- na Marchlewskiego - Zofia Mar- kroleg: Za wybitne za!iługi dla pań'siwa ra~ 

Je.gów i ~rad całego świata" 32 bry- rhłodzieży z pQszczególnych zakładów nik _W y dz. Kadr, członek KC chlewska. Dnia 19 marca 1950 r. zmarł po dziecklego i Partii Bolszewiclliej Cha-
gaąy młodzieżowe stoczni gdańskiej · cięż~iej chorobie jęden ·z najstar- ka.ja został odznacz~>ny w r, 19.U 

stwl::rf {i· d~lid:~~:~:;en~:ęd~~i~: F' a tal n' a go s p·o da.r kał,.'. w dobrach ''ma rtwe·1 r:ę··i; . ki" . ~d~ze:m~o~k.:.~a;tjy~~c1z~0n:dez 0g:wo ;riurc:h;:ur~}rfef.:~Yrl~g: :;E;·:ri~~,.~,~~J:.~";T:~~ 
zobowi,zują się przepracować w stann~e w ciągu wielu <Wiesiątków 
czasie światowego Tygodnia do. • • go w Gruzji i w - Zakaukaziu - Mi· lat o Sprawę Lenina-Stalina, o z:wy-

~~!~0:Jd:ć· ~-022ytkr:b:z~!;:tńzi~ Olbrzymi· majątek rolny·- Lipiny - wydzierżawiono bogaczom _w1e1skim ch~~;h~\a~~~i·a· w ra·z ze .· Stalinem cięstwo komuni'Lmu, jest, pełnym ·na 
· tchnienia przykładem ' dla · budo'!'fni· 

Maja. - 3 nowe jednostki pływa- DĘBICA (PAP). - J ednym rt licz f pom. Ojcowie czynili to głównie dla Stajnia zam ieniona została na ma- kierl!je pracą kauk.a~~ciego „kom~tetu czych społeczeństwa kąmunistycz_ne· 
jące". nych :przykładów niszczycielskiej go tego, aby pozbyć się klói)otu gospo· gazyn różnego sprzętu i zapasów Socjal-Demokraty;cznei Partu R?bot- go. Pamięć 0 nim żyć będzie wieci-

ZMP-owcy z młiodz~eżowej spół· spodarki prowadwnej w dobrach da,rowanfa. W konsekwencji: do xo-. zbożowych. Masily.ny rolnic/le 00. niczej ~osji i bierze czyn.ny. udzlał w nie w· sercach mas pracujących. 
dzielni produkcY,jnej w Nie11.owicach- „martwej rękl", ' jest 258-hek tarowy ku 1!'48 w dzierżawie prywatnej zna Karmelici sprzedali, bo n ie były po- przy.gotowaniu bolszeWlck1ego III 
Zdroju, pow. Jarosław, piszą : „Zwię!< majątek OO. Karmelitów w Lipir lazło się 246 ha zieml orne.j. Przeor trzebnc. !Zjazdu SDPRR (19_05 r.) . • 'C!!ntralny · Kl>1!1itet W{<P(b) 
szają,c nasze 'wysiłki w pracy dla po- nach w ,pow. iOęb'ica. zakonu OO. Karmelitów - O. P y- Również crz:woraki dwoĄSkie, w 
koju, prarnierny zameldować, że przy J ak opowiadali ohłopt rl Łęku, tyjski zostawił koło swojego pała- których niegdyś mies<zk ali l iczni za
pomocy POM z Radymna .zlikwidowa Dobków i inn:ych okolicznych wsi, cyku . zaledwie. ~2 ha rziem i.. któi:-e trudnieni w majątku r obotnicy rol
liśmy 500 hektarów odłogów. Obec· począwszy ,od 1946 ·r . OO. Kar meli- częściowo rzanueruono na ogrod kwia ni, sprzedano boga.tym ... chłopom z 
nie P.rzec}Jodzimy na t i;awopolny SY· . ci systematycznie zmniejszali ob · towy, a ca:ęśei~wo na sad warzywny okolicznych wsi. · . 
stem upraw "według 'metody William~ snr ma.jątku, 00,daJ~ go po ka· i owocowy: W t ym st anie rzeczy_·~ostali W 

sa. .z okJzjj .światowego Tygodni:i. wałku w dzierżawę bogatszym chło Według relacji ob. Sowy, jednego majątku rzakonnym robotajcy rolni 
--------------------------'---- z robotników rolnych , zatrudn.io- z zadowoleniem przyJęli'c w1ado-

ll'••kOD Ul ... _... ..,, •• nych u ·OO. Karmelitów, ojcowie mość o ma.jącym na.S'tlliPić , pnejęciu 
7 .:::::;;- 7 urna.wlali się z dzierżawcami wbrew t ych majątków przez Państwo. 

b • • dł f I ' obowiąZU.jącym p·rzepisom w ten Ob. Sowa, jeden rz zatru<lnionych zo ow1ązan1a ugo a owe st)osób, że brali pełny mynsz dzier- w majątku, powiedział: „uważam, 
żawny, .zobowiązując się do wPła· że Państwo postąpiło słuszn~, p.rzy 
canla poda.t.ku gro.ntowego z WY- gotowując rutfu.wę .o przejęciu przez 
<lzieriawfonyclJ gruntów. Jak się Państwo dóbr kościelnych I kła· Z PZPB Nr 6 nadszedł meldu· 

nek następującej treści: 
„Ze&pół przędzalniczy tow. Sta 

nisła~vy Szydłowskiej, który· zo· 
· bowiązał się wykonywać bazę 

· akordową w 116 proc., osiągnął 
w lutym 118,l pr oc . . 

Zes.Pół tow. Janiny Gąbkow· 
skiej, k~óry postanowił podnieść 
wydajność do 111 proc., wykonl\ł 

· w lutym bazę ·w 115 proc. 

W tkalni zespół to . Włady
sławy Katolik .zamiast nadwyżki 
145 mtr„ jaką zadeklarował na 
ubiegły miesiąc, osią~ął 1502 m 
ponad plan. 

Drugi zespół pod· kierownie.
twlm tow. Marii Roubert, który 
podjął .podobne zobowlązan~e. wy· 
produkował w lutym 1124 mtr. 
ponad plan. 

~OO ton radzieckiej pszenicy . siewnej 
• : 
i 

i 

otr zvn1u;e województwo lódz 1'1e 
W najbliższych dniach woje- sim:yjające wiminki klimatyczne ! 

wórlztwo łódzkie otr zyma 400 ton i dużą za.wa.rtością składników od ; 
wy~okogatmikowej 115zenicy siew· żywczych w ziarnie. Wysiew wy- § 
nej, pochodząct-j ze Związku Ra· sokogatunkowej pszenicy radziec S 
dzkekiego. kiej podniesie urodzaj tego zb<>ża :. 

Pomoc, jaką okazuje nam w o- 1 j)rzyczyni się . tym samym da : 
-krl'sie ka mpanii s iewnej nasz nie polepszenia zaopatrzenia mas : 
zawodny przyjaciel, Związek Ra· pracujących wsi i miasta. i 
dz1eck'i, jest riezwykle cenna'" Pszenicę radziecką za pośred- • 
Bowiem psr..enica radziecka, prze. nictwem gminnych spółdzielni i 
znaczona do w:;. siewu na terenie „Samopomoc Chłopska" przede 5: 
woje,i·ództwa łódzkiego, odznacza wszystkim otrzymają spółdziel· 
s.i~ mimo niepozornego ua pierw- 1 n.ie produkcyjne, Pań'!twowe Gi» : 
szy rzut oka wygl~du, wielk1 spodarstwa Rolne oraz mało i 
J>lenr.o.~cią, odporndścią na nie· i średniorolni chłopi. : 

.... „•H•••••U••••-au.a•••••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••·•••••••••••••••A•• 

j~dnak okaiz;uje, zakon podatku sztornych. Wierzę, .że po przejęciu 
g-nintowego nie pła.ci!, a zaległości poprawi się gospodarka ·w tych ma
z tego tytułu · wynoszą przeszło 3 jątkach, jak równie-i poprawi się 
mil. złotych. nasz byt". 

·Pomimo dużych zysków d:ziemw Ob. Ka:rolina Czerwiec na wieść o 
nycll, których setna część w zupeł· bliskim przejęciu majątków ~ościel 
n ości mogła,by wystarczyć n a wszys t nych przez Państwo powiedziała: 
kle pątrzeby kilkunastu zakonni- „pragniemy pO')>ra,wy bytu i ·uc.zcł
ków, mieszkających w majątku, ro- wej zapł1ł.ty za nasz11: pracę. ,Chcemy 
botnicy rolni: ob. ob. Sowa, Wła- takiego wynagrodzenia, , ja.kie mają 
dyslaw Strączek i Karolina Ozer- r-0.botn!ce i robotnicy rotnl w gos:po· 
wiec, ot.rzymywali tylko 50 p.roc. wy darstwach :pańł;twowych. U księży 
na~enia, za swoją, p.racę. W t ej służę już od 5 lat i przez ten czas 
chwili za-kon jest im winien prawie nie poprawiło mi się a.ni trochę. 
połowę rocznej ordynarii. l\fam nadzieję, że :i chwilą, przejęcia 

Ob. Karolina Czerwiec opowiada· majątlrn Rrzez Państwo sk~czy się 
ła, że w latach 1946-47 w majątku wyzyskiwarue nas przez admini
by'ły ·· jeszcze konie, kilkadziesiąt strację kościelną". 
k:rów, liczna trzoda chlewna i drób. 
Krowy.. mieściły się w dwóch ob
szernych oborach, rzbudowanych w 
czasie okupacji. Konie, trzoda 
chlewna i drób umiesq:czone były 
ró1'n ie:i: w zbudowanych . solidnie 
b udynkach dnwent arskich. Na po
dwórzu majątkowym stały w t ych 
latach kosztowne maszyny rolnicze. 
Była młocarnia motorowa, żniwiar
ki, rozmaite typy pługów i mnó
stwo innych narzęd~.i rolniczych. 
Dlliś obory są, spnedane kilku bo
gats'lym g01Spodarzom, którzy kupi
li je do wsoólnello użytkowania. 

10 kwietnia konferencja.· 
Albańskiej Partii Pracujących 
TIRANA (PAP). - Komitet Cen

tralny Albańskiej Partii Pracują
cych postani:>wił zwołać na dzień 10 
kwietnia br. drugą konferencję par
tyjną. 

Na porządku dnia znajduje się re 
ferat sekre tarz.a generalnego partii 
Envera Hodży o sytuacji polit ycz
nej i problemach ekonomicznych 
Albanii. „ 

Uchwała Komitetu Ekim~mi&!nęgo ·6ady- Młnis~rów 
· w sp rawie . .zwięks~enia prod.':'k~ii · wełny 

WARSZAWA (PAP).' - Komitet nleg.o do 400 tys. ·muk, z prv..ewag~ 
Ekonomiczny Rad y Min.i6'trów · po- owiec „ merynosowych. Hodowlą 
w1tiąl ostatnio .u.chwalę ·· w · sprawie owiec· zajm'ie się wiiękl!:1ia liczb a go
po<lnłe.s.ienia hodowli owiec. spodarstw iPGR, . dysponujących W 

' Istotnym czynnikiem umożliwia- tym celu dostateczną powier2chni11 
jącym realizację planu podniesienta użytków -rolnych. ' · 
hodowli owiec będzie import ma te- Uch wala ok·reśla środki podniesie 
r ialu zarodowego i użytkowego. nia masowej hodowli owiec w go• 
Przewiduje się import · owiec . rz spodarstwach . chłopskich, m. hl. 
państw demokracji ludowej i ewen przez właściwe rozmiesrzczenie try-. 
fualnie a: innych krajó'Y". ków odp<>wiedniei rasy, wybodo-

, Pogłowle owiec w PGR ·powlęk· wariych w PGR kosztem easiłków 
srone będzie w okresie Planu 6-let - pa~stwowych. P oprawne tryki • 

własnej hodowli będą premiowane. 

Lułłneść Fłaftirii nie· chce 
,;kł óla k-Ołałłorac~nistów" 

Na terenach o niedost atecznym na· 
sileniu chowu owiec rozpows.zech"' 
niane będą owce z pnychówku 
PGR oraz: rz chowu masowego. 

Na t en cel ud~elarne będą zasiłki 

tute jsza prasa, po strajkach w ca- przez P.a•'..stwo. Oprócz tego przewi
łej Walonii na znak protestu prze- duje się kre<lyt średnioterminowy 

dla nabywców owiec. ·' . 

BRUKSELA (PAP). - Jak donosi 

clwko ewentualnemµ powrotowi .na 
tron Leopolda III„ władze obawiają 

' sję, l że strajki protestacy jne mogą 
obj.!Jć róW'.!ież Flandrię. W celu rza· 
pobieżenia w ybuchowi strajków po
licja okupowała główne przedsię

biorstwa w r ejonie Gandawy. „Dra
peau Rouge" donosi, że policja flan 
dryjska przeprowa dza wśród ludno
ści wywiad, by dowiedzieć się, k tó
r zy- mieszkańcy 'p rzed r eferendum 
nazywali publicznie Leopolda , .k rf.

lein kolaboracjonistów.'.) ... ... 

Komunikat ._, 
~ \ f 

Zawiadamiamy, że w dniu 21 mar• 
ca br. o godz. 16.30 w lokalu Ośrodi.. 
ka Szkolenia Partyjnego p rzy ulicy 
Traugutta 1, odbędzie się wykład 

asyst. Wyższej Szkoły P lanowania 
tow. L Wolfeld na temat: „Juliaa 
l\larchlew.:du". - Wstęp wolny. 

ł 

Ośrodek 
~k"Olenia~ !;".a_rtyjne1G 
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N a,· .. rody s' w1· a 1a· ·:, .. ,z;"q,'·"~'· "~ ~\-.J·g .... ,:.. ~~.z~i!~) '°~!!~1!!~~!~,!!!„ . D.i ~ zbliżającej Sit piątej rocznicy wy- dza. wszystkich miłuJ,cych P;OkóJ .... 
zwolenia Węgier, Rządowy Komitet rodów - Józefa Stalina. · 

Zakl~zu " broni· a .Jomo' 11"1'. ł ·61łi ~o~l<~U:°:ni~i~1:. :i!~liiik:~!i U I.· ~ ..,. .., I ta«lezwt do Qai:odu węgiel'akiego, kt6- 1.126 tys. dzied 

U O t k • · K p k · · 5 kh I • G-• Ng
10

~ 111

• ~~1 · 1 · wy1·edzie na wczasy i kolonia r czys e za onczen1e ongresu o OJU' w z'o o ...... 14,.arie ';!taaitc-za -:!.'~~le:~ WARSZA•WA (•PAP) - Dnja )ł 
SZT!lKHOLM (PAP) - W tokll· . SZTOKHOLM (P.ĄP) - W sobotę . . wlełkiemu iwl,:r;kowi Radzieckiemu bm. odbyło aiQ w Minister.twia O•wit 

sob.otmch obrad Stałe""o Komitetu odbył si" w Sztokholm1·e w ,,,1· a1k·1ej zj~zmu, uchwalony zoit.ł jedno:myil . (Dokł•dn~ tekst obu tych apeli po tf Jego bohaterllkitJ arll)U. Również 
ś t u • ~ „ „ nie ap.el w sprawie zakazu 11iywan'a damy jutro); ·· · · ,~ JOmOCł Zwlłaku Radzieckiego na- ty posiedzenie komisji główąj '10 

"'.1a owe!to .n.onirraau Obroiiców Po •ali Pałacu Sportowego potę:iny wiec bomby atomowej,, atwle~d1ająey, Jż Poza .tym przyjęto MIGlucJt pet• na dęm(>kracja luc\owa mogła wyjść spl'a.W wczaa<>w letnich dzieci l mło. 
koJU ząb1~rali głos liczni delegaci. na r1eez pok!O}u. Wobec 5 tys. uczest d któ i · bo ... t j • • · · · · a .1-:. · ' 
Na wstępie obrad delept brazyliJ'ski nlków wiecu usiedli na piAknie ude rzą • ~Y u YJO ~~Y a omowe IWJłC~ ' or1anizac11•1• • ,.~. zw1c:łoalco z walki praecłwko wrogon1 dzieży. Zebrani• po&wi~one było 
M tt Li b ł ~- -: ~opełn1. zbrodQłf przeelwko lucł~o niom rue~~ ·w ~· pokojo, . wenetrłft:Vm i prseciwko })róbom 

0 • ma zo razowa walkt swe„ korowanym podium przedstawaciele 'c1 1 będzie trakoowany jako zbrod- Polska uzyskała dodatkowe nucjsce ingereMji ize strony imperialistów omówieniu wykonanych pi·zygotowań 
P1 nar~du 0 P?kóJ. Poszczególnych narodów, bior3ey u- nlnrz w.ojenny, • 'fi. StałyD\ ~omiteeie ąwiatowęg<I zacbQdnięh. do akcji wczasów w&1kacyjnych i ust.il 

P_o nun zab1e,,~aU ~o.lejno rłos: Ga dział w 11esJJ Stałearo Komitetu Swia Drugi apel, równlez prz1JttJ jedno Kongreau Obro1"c6w Poko.Jll. Nowym • . le i 'ł6 wytt k 
ga.r~n.a (ZSRR)f· Jud1c1 (Argentyna)' towego Kongresu Obro{tców P.okoju, myślnie, wzywa wssy&tkich ludlli cło ilzł011klem 'Kom1tMa. wyltra11y sO&tał z 1omoet Zw!tzku Radzłt!ck1~go, n u si:czego w cznyo orp.. 
WoJctech Kętrzyńąki (Poląka), Cham w tym delegaci poL'icy. brej woli do udziału za JM)lirednictwem jednomyalllie Leml Krueakow1ld. Po ł>U1 i~łym, ~e:lllł\teresowny~ Jeg~ nizacyjnych i prol{l·amowych. 
brun (F'ra~cja), Mlgllolo. (Włochy), Zgromadzeni zgotowali hu.czn11 o- swych przedstawicieli w Kongresie Z& ·tym miejsce jecmep •• •tałtek •• poparc1q moahlin~ skutecznie zak~n Akcja wczasów wakac1jnyc~ obeJ· 
~~lter .<Niemcy Zachodnle), Roii-ge wację profesorowi Joli.ot-Curie, któ· Pokoju, który odb~dzie si~ we Wło- kretarzy Komitetu :n.rezerwowano caiyć włe~le dzieło odbu~ow~. kraJu mie w br. 1.126.000 dzieci i młoda;ieo 
t"'SA) 1• wreszcie gor11co .wlt~ny 4e r1 włdnie w dniu tym obchadził 50- szech w ostatnim kwartale ble:!ącego dla Pola.ka. i .w~ro:•>:C na. dron teahzac1i J?lll!'U ży, rozmieszczonych na koloniach, 
~gat C:hm Ludowych Em.l·Ssiao. lecie .wyoh urodz.in, Wręczono mu roku. Na kongres ten zaproszono· Obrady Komitetu zamkn4ł przewo p1ęeroletn1eao w marszu do SOCJaliz- oboz11ch i w dzillcińcach, Zarówno w 

eałe Jlal'ętJZt. kwllłt6w. wszystkie zrzeszenja społeczne, reli- dniczlłCY Pietro Nennl, apelując do mu. 

O 61 b 
·- Na wieeu rrzemawiall: prof. Jo- głjne j kulturalne bu wzrt~u na ich ~z1atldch •wolett.nillów Pokpju, hJ Ddtń ' kwdttni& - to święto wie· br„ jak j w latl\Ch nHt\lpnych, dlłiY6 

I DO- u._arska .)fot-Curie. Aleksander Fadiejew, Pie opinię o źródłach obęcnego na11ifCia pracowali jal!; naJulliJ.nlej na rz~ l'll t11ystej prsyJaźni rad:decko-węgie•· si9 będzie do zwiększenia liczby ooo-_ 
konferen....:a par...,,·na tro Nennl, Ilia Erenburg, Kanadyj- mifdzyna1odowego, byle pragneły o- chu, ałuiłcego a.J11laehłltnieJJzeJ 191deJ, 1hvitto gortcej miłości l wdzi\'ca r.6w ze wze"lędn na wartoiie iipołącs-„, • 7 ciyk Ettinciott i Szwedka Andree. ne przywrócenia pokojowych st()llun- I spra1'i• - aprawie iia~Yt"nl.ni• M• n„el dla wy1woleńczeiro Zwiozku I Rlł i wychowaw~Q. tej formy WCIA• 

odb1dzie Si A w dniu 1 o ma1· a Przed wiecem odbył aię imponuJ11- ków międzynarodowych". koju cał4'.j ·~2:kO'lci. . .· Radzi~ęp oraz najwlrkszego pny sów. 
'ł 'ł cy pochód przez miasto, niesiono tra'l •. . 

SOFIA (PAP). - Zakończyło tu sparenty z hasłami nnwołujqcymi w · 
~;~:~:~t:-:::p.:: ::.:;·~1:.:~t!U••·i„,„.„.... . zrost sił KomUnisłyczne·1· Pa.rtii Wioch. 
ł«'etal'za KC premiera Wylko Czer- SZTOKHOLM (PAP) - Obrady _ 
wenkowa O'"J)racy komunistów w od llQHzerzonego Stałego Komitetu świin • kl k kl.k. T. 
działa.eh Armii Ludowej 1 powzięło towego Kongresu Obrońców Pokoju, I . ęs n. agento' w . ' .• 1 1to ~·1e 
Odpowiednią · uchwałę. Sekretarz które rqr.romadsily w S.zto.l~holmle 150 ~ TT 
KC Georgii, C!ihkow ,wygłosił refe„ delegatów z 34 krajów świata zakoń 

Włoszech 
t cuły 11ię w niedzielę po południu 'O trw ł ' · · k6J · d. · ' h d · k h -€. 

~ w sprawach organizacyjnych. w"•ód wielkich ~·"acji' delegató'v na „ a y ~o , · o e.11\okra- S zac o mo·eure>pejs. ie - vędą PNC-
Plenuin KC postanowiło zwołać o •• ...„ Ćję lud~'"· Nr 11 m>· r • I .• • ·p 1•e"'-o e .... clll a wozić transporty dl& Tito"., 

gólno - bułgarską konferencJ~ par- ~ześ.e przewodniczQcego prof. Joliot- Niedawno szef amerykańskief niisji ·' • • 91
· · '- Takie są rachuby ' amerybńsldck 

tyjną dnia 10 maja br. w Sofii z na Ul'le. ekonomicznej we Włoszech - Zeller- zastępco sekretarza generalnego Komunlśtycznej Partii Włoch podżegaczy w-0je11nych i ich włoąkieh 
stępującym por~ądkiem dziennym: Popołudniowe posiedzenie Komite- bach. złożył. w senacie USA. sprawo· · - sługusów, rachuby, które prasa re3Jc. 
1) organizacyjna i polityczna praca tu, którego obecni sesję przyjęto po zdanie o sytuacji gospodarczej Włoch. Znaczne ·są również s-ukcesy tego· plłrtii komunistycznej, socjalistycznej cyJna ma cz.elnołć otwude reldanur 
partii, 2) u~upełnienie składu KC wszechnie naiywać ze względu na W sprawozdaniu tym p. iellerbaoh rocinej akcji wymiany Je&'i.tymaeji i organizacji demokratycznych. wać. 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej. jej doniosłość - Kongresem, wypeł pisał: ,,Perspektywy Bił dzisiaj lensze par,iyjnych we Włoskiej Partii, Socja„ l?iaski> te1ó rocb1aju prób arentury Włoscy neofa~yści r6wnidi 6pieszł 

Plenum 'usunęło ze składu KC l- nlone było przemówie!'laml deleira w porównaniu z okresem, w któ1'ym lis~yoznej. W reaulta(!fe tej , ,keJi li· kliki Tito było jetUo&e siybiu:e i peł· wyrazić swe sympatie dla Tito. Gaze. 
~ana Kinowa. i Bojana Bołgarano- t6w Amerykl Południowej i krajow skład~łem poprzednie s.J)rawoidanie„. ezebnOlić Partii SocJaJilltJC$111d. waro. afejge, njż lcl~a saragetowców. ty faszystowskie popieraj4 dziś najp. 
Wa, którzy nie podołali powierzonej kolonialnych. Sytuacja jest jednak nadal cipka ała o wiele cłaieei.tkaw ty-'tc:f c&łon- gorliwiej *'danie szybszego sa.w&!-). 
lin pracy. ,' Na zakończenie, w atmosferze entu· jeśli. ch'Ocbi o bezro~ie i eksport~ Uw. . ·•~•--a-se eta pol·ozumieni11. między iząd,,_ dł 

strefy dol · N' d ł · i .~ ~ _ .,,.,. ... G " · T. S -, ••. „-··--·-----··••••„-•„„ ... „ .... , ................. „ ć . darowe1. 1e z o ano os1u• Zellerbach wt 6wni .t ·:t tak 1 '··-·nowaldch Mpel't eiro i ito • . ifmptoriiatY.c11ria 
. . ną. . pozia a ny eh rtzul.tat6w w dz.ie· . . . · 6 r „ . e • e w a 1 ...,,.7 jest pod tym wzglę~em :re1Ql\le~a-. 

n k w . •- u h B *·k dz1rue cmiiracji, która po&o$taję nł•· 'nie sprawy SlV ma}lł l w ·kał~;rm. ~, pl'Owokato~w zgłoszona prze& ~na.nego J>TOWodyJ;\ 
l?rOC&S ·S. OSIO, ~$. C mana Or0% O~ . 0 ' .rnalie bez zmian" zie doskonale o tym polnfoxmowanlt .., f!łszy11tows:kiego Alfred" Cuceo .... „ . ~es· ambas0 d• ...... , .... kan· .,, w~o .c.\i;W„ 1ego protelotorzy i 'iego agen.- „ .... „ 

I k • b d ł ł J M Ił Pragnąe dodać otuch senato om ' „ '" "".„.-... 1"''8
 we 1

' • t d :u łlł..,... ~ odbytym w R;ymie w dniu 15 stycz· 
- CZ on ow an y errory,s yczne " ewy amerykańs!Pm, przygn~bionym . f~ .... ·Sbzełeh. iNie 'taikd dakwno 1"'ó Rzymie,.e><!· !ie a ja~ ' 7:;::1 ';6wV::~i~h1:::d nia posiedzeniu komitetu centralnegCł 

•u k1·em planu Ma h Il ,, Z Il b h Y a $ o nara a onsu w an1ery"an· . • faszysto"'sk1'ego Włoski.ego Ruchu 
·vv dalszvm ciągu p:ocesu księi:y Polskiemu, gdrzrie mieszkają członka ób" ł t rs a .a.• e er ac !kich we Wło&~eeh, n& kt6i·ej ztefe- awantt1rrucy i zdrajcy, jako organiz.:i- " •• 

fJchmana i :Wosia - członków terra- wie iroźnej bandy „Mewy", spr owa zas r~yknąc im pewnq d<r rowati oni &yt.uację w swych' okrę· t<Ji'zy szpiegostwa. i bĄncłyty~rnu POli· Społeczne~o". Rezolucja głosi: „Wło-
rystycznej bandy „Mewa", przed Są- Na • pytanie prokuratora, jakie ~ę· ~?tymlzmu i dodał: „Jednakże gaeh i omówili li\ożliwości WJładun- 'yc:inego. Fakt jawnero i bezpośred- ski Ruch Społeczny wyraża niezado
d~m Wojsk?wym "!" Prze~yślu e- sprawozdania przesyłał do kmli bi- . z1ę l P?mocy ~ramach ,„planu ~ar· ku i przewozu broni lłntertk4lnakiej. niego mies&anla sic ambaaady jugosło wolenie ze słabo6ci, niedoatatecsnego 
ęnawał współoskarzony Bozek. skupiej w Przemysłu na n~ce bi~ku Wshłalla siły partii k~m.unrstyczneJ we Po referatach, utrzymanych w tonie wia~i•j w Rzymie do walki, orga· taktu, powściągliwości polityki zagi:i 

Oska.lipny B&'iek po ~ole pa Bardy, oakariony oświadcza, że oszech ~alały t ~1czba członków dość pesymistycznym, zebrani stwier· nłzowanłe druku i do&tarczanią. do nicznej rządu w chwili, kiedy graJl~ 
niu w dniu l9łC r bier.ze u- pisał o bieżących sprawach. W jed sp:a~ł~ w CJł).gu ~~tmch 2 }a.to dwa.- dzlli, ie sytuacja jfft fti~wała· Włoch gazet, ulotek i brio&zur, za wie· cz,cy z nami od ~chodu kraj, kt~ 
dzłał w ~rawie orr~lJacyJncJ nym s takich ble:iąey1ih sprawoz- c!~1e~c1a phrocent, ~!!d~~.c,..esn~ale Iw ło· Jiae11. (z punktu widiaenia imperiali- raj1c7th titowakia J>r<>pagandt 1 os.z· remu zagrażają wtizystkie SłłSle<hJie 
NSZ,. naqk·tórej postwowiono u· dań do kurii biskupiej ks. Uchman ~1e hmnyc ?rg~n1za„J1. ~OCJ ~tycr;M stów amerykańskich) •. .Aanb~,Wa Il· cserst~'• na l(om.uni&tyan, Partię kraje, odczuwa najżywotnh~js.1~ po.o 
tworzyć terrorysłyczno - dywer- pisał, „Komunizm podnosi głowę i yc zaczyna.Ją się ro1b1si;ności • ' rnerykań.ska polec~· a swoim kpn11oulom Włoch i Zwiozek Radzł~ł wywołały trzebę porozumienia wzajemnego 

i...„. eoł k miial „ę Il zwał 6" D 'I . Kła t kt6 """11 i. h . • .„,: , I d ia1 ln • • odrazę i oburzenie ~H pracujQcych itd." Nie ma we Włosaeck a'l\i jedr\eJ 
ay:Jne 21br9jne. eildZ-.7 Pl'I w O o cza : ~>nosi row ms WR, J „.XYnl "'!,l<„~~~a~lU',a•, U&i;-en.~vm.u~~!ł.'r1sł,,,&ei.&'9.r. Ił ,* .. ,r-c i pillJCZJniły ·się 'do szybkle(o zde- i.azety neofasr.yat~w11kit-j, ktGl'J llfe 
oflcermn:J tolnłenom Ai'młl eser n~ei o powlę,~zanlt1 się hc:i:by „wro . czył senatorow ameeykańsłi:ic br.Io agenturY: kf~k~_"TH.0 we Włouecn ·911a~ -•-'·owani·„ tych panó-. uetosunkowałaby „~ do Tito z J.•1'· 
woneJ. Wojska P9laklego, funkc.Jo g-ow koiołoła , z którymi naleiy wal tak niedorzeczne i nłesmaczne, wy. ma na pi\newc•, dlaesero tak 'haniel>- .... - " "· 
nariuszom władz BezpleMeństw• oay6. wołało śmiech w kołaeh' d$okraąc• ~~~io4ły nacbi+ alll4t'Ykahkle- Faszyści jugosłowiańscy. prowadzą n, lł)'.mpatlł• 
oraz. dzlałamom pollłycznym ł sPo Oskarżony ka. Woś przyznal się do nych i wielkie rozczarowanie wi'ród ..., iąiperhiliamu i kleryka)ne~ rq4u • po8r~nictw-eq. prłl•Y i radia wicie· ..,_..._ 
łecmym. Bożek polecił zorra.ni· zorganizowa11ia pog1·zebu członkowi wło!!kich reakcjonistów. de Gaaped na to, ie ucła. iM ile pray kłł nagon-'kt antykomUftistycmi i an- "„ ... .,,,. 
sowanie . łak.f~o oddsia}g „Me- bandy. w toku przewodu sądowego POW!'l7ecltnie wiadomo ie w ciuu pomocy titow8klck prowołlatoiów ~- tyradziecką, W'YlłttPllił otwarcie po • rewolucyjlUł czujbołi 
wie", p~azując dla uzbrojenia wyjaśnia się, że ks. biskup udzielił dwóch zaledwie miiesitc; Partia Ko- dać doa K„mutWit::f'~j i ltecJ•U· •tronie kapitalistów, przeciwko ma· 
ba.ndy cały .Qlącazyn broni, znsj Olkari:onemu ks. ~osiowi rocznego monistyczna Włoch zdołała wymienie 11tycznej Partii Włoch. aom ;racujłcynt. Tak na puykład, a ~~~ea!e1!11:~1~f:e p:rliaW~~=~ 
~uj~eiJ się na terenie tJblenyna „:Urlopą" pa wy;iazd do tej .dlece- legitymacje partyjne prawie wszyst- „pockzu niedawnego str.ajku powszech ztycznn. prowadzn wa.lic"' VI ob:tonie 
w pow. Przeworsk. Dołek brał ZJi, do której Vf o:;. chciał w;nechać. kim swoim członkom i w dniu 31 Reak.:ja U8łlafe :rosllli ne~ 31.000 robotnlków Triestu, któ· .., „ " 
tri ~ynny uduał w mord~nlu W dalsz~m . c1ą~u :o::r:rawy zema stycznia br~ wymiana legitymacji par jed U kl botai • ·Uf Podjęli walk~ o Podwyżkę płac, pokoju, swobód demokratycznych, 
e:iłcmków ~PR "'1 rmJnłe Sienia- wał ost~tm z ositm~on;.:ch, Frand- tyjrtych była właściwie zakońctona. no aty ro 6:dJ tJtowcy w audyc1ach swyeh. nadawa- dl uzyskanie lepszrch harunków bł'~f. 
:wa. szek Bozek. Przyzna.ie się on m. in. Imperialiści amerykańscy i ich nycli. s Capodistrla prowadzili zacle· . a. . mas pracUJłłCYC • urzeczyWts. 
Czując że ~i mu się grunt pod do utrzymywania &cisłego kontaktu Ważny jest fakt,. że wszy15tkie na- agenc~ w nasz·ym )<raju uciekali się do kłł kampanif przec'iwko strajkowi. d1~me hefok s~ytłecz~;.rch, 1b1lf:W!• 

i
"gam1· 'o"'ka.,..ony Boz'ek .WYJ·ez·dz·a z niejakim Ląkotą, któ!'Y przerzucał sz.e organizacje znacznie okr~epły, , , ~"le ' b . bi' Poeqtilcowo twlercbiłi oni, il' źndania kz~a:iywc •. wkł ont k'ubaCJl dre~to . ajn-
" " •"' Liczb ł J • t" , · najrozmaitszych sr..,.. ow, a ':' l'ot c „ .~ 1eJ sc1e e a a i n y 1 e 
O Sosn' owca a nast„pnie do Byt"- ludzi z kraju na zach od. a cz on cow par n, w porownanm · "· robotników s• zbyt ograniczone, na· ". · t. . k K · . t • 

-. ., z rok· 194" ł F d ...i· jedność kia y . robotniczej i włoskich "' o aaen ow n "'"W om llł 
toi.a obejmufąc stanowisko powialo Po ·wysłuchaniu o:;k. Bożka sąd Mater1ae~ 46 . P"'r·owcz.,roswa.Ttr~e·p· aen1· e<>ra"3J71 mas pracujących. Przede wszystkim stnxtie mówili o „wolnośoi pracy", „oj p t" w(~-- o • .i '"' ycz· 
w_ AC:o inspei.{.t'ora ~wiaty rolniczej. przystępuje do pr7,Psluehania świad po,vołal1· do z·J·cia parti<> saraaatow· w:reszeie. nawoływali do orianizowa- nei h adr 

11 l~c '. prodw:-łzonl a. J'rzef. -„ kó proc., w Cosenza o 20 p1·oc., w Ragu-· • • ł t jk t n c cmora lZUJłC' zia a nOlc na 
~ pol~ce.nia niejaki<;go „Ta::leuma" w. Pierwszy zeznaJe br~t Wikie- zie 0 24 proc. itd. w cluu stycz.n.ia sk11, której zadaniem było odęrwat\ie • 1

• 
8~18 ra ~-wa. . . > rzecz klerykalno·policyjnero nłdU cle 

orąaruzuJe : sp~tkania dla t!ch, ry - jednego z wmordowanych br. wstąi>iło do partii 97.368 nowy..:h od partii komunlstycmej I ~jali· Nalezy rówmez nadm1e~ic, ~e ~ew- Ga&peri'eio _ Scelby w- chwili, py 
kto.ny. w ~baw1e .przed karam1 .za przez bandę. Swiad"k i;twicrdza, że towarzyszy. Przyjęto nowych człon- stycznej pośrednich warstw lud"o1ki nym. :partyzantom wł?s.k1m, ~t?rzy toczyły si~ wzmożone bitwy klaaow9, 
P?Pełmo?e i.b:odi:le, ucieka~! za gra brat jeg-o należał do PPR i liczył ków: 6.805 w Mediolanie 2.793 _ w miej11.k<iej i wiejs-kiej, inteliarenc:Ji udali S'lę do Belgr~du, Jugosłow~~nska muliiały siłQ rzeczy sdemalltował tł 
~ncę. Bozek w1edz1ał o tym, ze punkt nie l!S, jak twierdził k1. Uchman, Turynie, 3_053 ~ w Ge~ui, 5_486 _ i tych war1ttw arystokracji l'ObotaU· klika UIJdzQca obiecała· ,,hoj,ne wy- ba.nde w opinii publicznej 
fila uciekinierów kierowany był lecz 18 lat. w Bolonii, 2.500 _ w Modenie, 2.699 czej, techników .i wykwalifikowal,lyeh nagrodzenie za działalnt>Sć dy;wersyj • 
przez przedstawicieli obcej ambas&- Następny świadek - Białek _ w Fodi, 6.000 _ w Uzyn\ie, 2.500 robotników, które mołna hyło łatwo n,, j1llc• mają prowadzi& we Włoszech Wszyscy zrozumieli. te prowolaO,. 
dy i l:lez wahania p.os~edł na usługi opowiada o zamordowaniu przez _ w cantazaro, 2_500 _ w Salerno, skłonić do ,biernoiti, opottli.ni~rnu na :riecz kli1<i Tito. Fakt ten otworzył rzy titowscy są a.merykańsk~ &e8'11łu 
Óbcego państwa. bandę jero syna. Swia.dek Boczii 6.126 _ w Neai»lu itd. Federacja i korupcji. Satlliatowcom ni<' udeło oczy Mwet tym, którzy dali się oszu. r4, służ1tcą do reallzowanla planów 

Jeszcze w ·roku 1948 ut1'2Ylnuje on rowska opowiada o uprowadzeniu Młodzieży Komunistycznej również ~ię jednak ollłabić WJ)ływu P&rt.łi ko kać. przygotowai do wojny. lmper:iallki 
(tontakt ze ,znajdującym się również prżez bandę jej brata i dokona- przeprowadziła wymianę legitymacji munlstycznej I d:dslaj, w 2 lJ~ od Symptom.atyezna jest ;i.prawa dwóch amerykańscy wied1ę, ie Włochy nie 
w Bytomiu kompa:nem " Sieniawy, nym na nim morderstwie. wśród 367.250 młodych komunis„ów. chwili. swego powstaala, partiv. sara· mieszkańców .obwodu Mąi-ehe, wyrzu· btdę nanędzlem i bHł ich arresyw-. 
at.s. Wosiem. O zamordowaniu brata i 70-letnie Pozwala to prtypuszczać, że w dęgu gatowidi:a pueiywa gł~bokl krJZYlil cOl\ych :11 Kom:uni.Stycznej Partii nych planów, dopóki istnieje w• Wł& 

W toku przewodu sądowego oskar go ojca przez bandę „Mewy" mó- 1950 roku ogólna lic~ba komunistów ro;gkładu i już razpadła sit na trzy Włoch za odmowę zerwania kontaktu &leeh potęjny ruch obrofaQ6w pokoju, 
~ny ks. Uchman usiłuje uchylić siQ wił również świadek Kluka. Swiad- we Włoszech osiągnie eyfrę 2.500.000. irrupki- z pewnymi agentami Tit6 we Wło· &ilna Powszechna Konfederacja Pra. 
od odpowiedzialnoścL za współudział kowie Dziadosz, Szydłowski i Bury T ArtH?rykanie próbowali na"""4n.nie saech. Po ogłoszeniu wiadomości -0 ich cy, aktywna i wpływowa J"lrtła ~ 

bój t M~ kó P.:PR ~'-·- · j b' · d k empo, w jakim przeprowadzono w „ .... ,... i · rti• ł · h d · mUl\istyczna w za s wie cu.on w , ~wua• opisu ą gra ieze o onywane przez t ku . rozbić J·edno&ć ruchu <'wiazkowe...... U!JUn ęc~u z pa 1, w~zw~ 1c o si~· • 
i . . _, „ .... ł j k b b d ym r o wymianę legitymacji par- „ „- b i f k b i tó kt" 

ca:ąc s ę, :ze.nie w"e\U.la, a o Y na an ę. t · h • · d przy pomocy t?.w·. ,,wolnychl' 1wia1- 16 m eJ15cowy sze ara in e w, 0 • Imper1·a1is' c1' us1·łowal1' ł ...... .a. „~ ....... 
, . 1 d p · · Jed ·eh W · k d · YJnyc , sw1a czy o rosrlęcvm wpły· -. d · k ł · · te .,_,.. .,.-au 
~eze i oni o arti1. en e nd~ . k. , zwiłąz u z hopuszczemem wnio- wie Komunistyczne! Partii Włoch i 

0 
ków tawodowych, klótych zadanictm ryl hpo tzię o~vslk~ 1~ za za.rn łpkrzez usiłowali wykorzystać wszelkie środ„ 

inie mógł należeć do Partii, g yz s ow zg oszonyc przez obronę, prze . j . było udarernni&c1i• atrajko'"' i or•ani· n c s anowi o 1 za.proponowa on· ki, by rozb1'c' , osłabić i zn1·szczyc' fron· „ 
· ł 1 d · 15 1 t z d d · d 1 ił Je organizacyjnym wzmocnieniu się: ~ " • t · d · ł 1 , · · · d · -

m1a za e w1e a· . amor owany wo mczący są u og os przerwę w , zowanic łamiA'trajkostwa. Ta : druga ynuowame z1a a nose1 oswia czaJąi:, demok1·atyczny. W tym właśnie eelU 
został za tQ, że wsk-azywał Wojsku rozprawie do dnia 23 marca br. Cha:aktery~·tyczny . jest .. rów111ez próba równie:i; haniebnie zawiódla, bo Żll w przy$złoici b~ą oni otrzymy- wykorzystali oni równiei najmit6w ti· 

fakt, ze wymiana. legitymacJ1 pal'tyj-. masy pracujące nie poszły u J>rlY· wa~ nieodzownfł p&moe i poparcie. towskich. Jednakte bro:ń ta okazała 
nych odbywała się 1 w war:unbch wódcami t•hadecklmi l s.araratows.kl· Lµdzie ci zrozumieli wówczas swój się znacznie bardziej ki·uc;ha, niż 8ą: 
wzmarającej S<ię walki mas pracuJll· mi, ehodaż ci wysttpili :a PowHeek· błąd, zroitumiełi, że jeżeli już kara- dzili imperialiści. Nawe~ ei, któuy 
cych o s.we prawa, zaró~no we Wio· nłj Konfederacji Pracy. „Wolne" 'zwi.ti binierzy Scelby proponują pomoc nie podziell\ją w pełni światopoglądu Krecia·· robota USA· w Indonezji 

HAGA (PAP), - Ministerstwo In mo nie odwiedzał Soekarno. szech połnocnyeh (Mediolan, Genua, ki zawodowe okazały s·it1 w pi'Mttyce tYm, którzy zamierzają organizować komunistycznego ani polityki naaztj 
formacji Stanów Zjednoczonych In- Dz.lennik „De Wa arheid" pisze w ~fodena;, jak i południowych (Nea- nieldolne do życia i rozwijania jałdej grupy ;,stronników" Tito, to zwolen- partii, nawet elementy chwiejne info
donezj.i doniosło niedawno. że am- związku z tym, że Amerykanie chcą pol, Kalabria, Abruzzo), w tym samym kołwiek ddała\r'40Ści. Widać J• tylko r.icy okT.itoto niei sę L komulnistaml l, 1.ecz konsekwentne, które titowscy !aasr;, 
basador amerykański w tym kraju zachować w tajemnicy rorz.porządze- cza~ie, gdy partia wraz z innrmi or. podcłn strajk~w, kiedy wy.powiadaj, prow a ram • wroraan pro etariac- ści i imperialiści amer~kańscy :i;an\ie~ 
Cohren odwjedził prezydenta Soe- nta wydawane przez ambasadora ganizacjami demokratycznymi była. .Bię przeciwko nim i wsywa)ł do nie- kiego. demokratyunearo ruchu 'ftl rzali zdobyć wspólnymi wysiłk&mi, 
karno i odbył r1.: mm rozmowę na te- USA władz.om indonezyjskim. pochłonięta niezwy·kle ważnymi Jcam- brani& w n'lch udtlału. Doty~hcza1 Włoszech. nie dały się oszukać. Ludzie ci ~roli. 
mat stosunków dyploma.tyczńych... Toteż poo naciskiem ambasad-0ra panlam!: kampanią, zwl~lł s wr- nie udało s.ię łamistrajkom '1wlts.ko- kt!>ecydującym.ł w~esdzcie delem~kntem, znmleli, ie klika Tito jest zg;a.jł prip 
mt~~y ZSRR a Stanam:I. Zjednocrio USA Ministerstwo Informacji po- padkam1 w Madenie, wa.lk1 przeciw wym ani rozbić, •ni Ollła-bić, a tym ory 'przyczyni s.tę o z emas owa· t • k i l h i li ,„ ,....... " . . kl ~• · . t , kl.ki T·t s ępco.w rym na nyc po tycznyc. hi. 
f_?.Ymi Ipdoneeji. Obecnde Mi.nfater- . spies.z.nle rzdementowało . swój po- wyładowywaniu I przewozenlu broni bardziej udaremnić żadnych wyał4· nia 1 ę.-1 agen ow 1 1 o we 
~two to oświadcza, i.e Cohren rzek<> przedni komunikat. amerykańskiej· itd. pleJ\ mas · tJ."acujących. Włoszech było poparcie, udzielane im Fiaseo agentury kliki Tito \V,e Wło-
,;;... __________________________________________ ...; przez prasę chadecką i faszystowską. szech jest niewątpliwie wielkim su)(,. 

Trzecim środki6m, do jakiego ucie- Tito, który przed swą haniebną zdra cesem partii komunistycznej i slł ~ 

R d Bed Ił d d ., F . e kli :Ilię ai'eb.ci T1-untana, była próba dąbyłooWd.enmeprzedmlotem obelg, mio'kratycznych. Nie powlnM to Jeli-9q I au „ ra •1 ranc1ę iorganizowllnia we Włoszech !aszy· rzucanych przez prasę reakcyjną, dzi& nak uśpić naszej ezujnolei. Wjemy, 
Al Al .6 stowskiej arenturr klłki Tito. Prowo- stał sit dla prasy ieakcyjntj „&ław· że imperializm ameryka~l j~t zbyt 

katórzy tit.owscy mieli podważać ruch 111m marszałkiem". zalnteresowiny w zapewnieniu l!Ohie 

R ł f. k . h . b . St . z· d i demokratytzny z le-wa. Zada nit ich D trwałych pozycji WI! Włoszeeh. ma.. 
Q y I OWOnle anie ne1 umowy ze anaml 1e noczonym polegało na tym, aby od parUl komu· .._ewne włosko-amerykańs.kłe pis- . 

n.istycznej i socjalistycanej oclerwać n~o, wydawane w wielkim nakładzfa, tego teri nie zrezypuje on z nowyen 
Nłe liczcie na to, :ie naród francuski inupy . partyzafttów 1 byłych uc:ze.st- puepro~ad!lło niedawno k!·zykliwą ataków prJeciwko siłom· pakoju. z no~ 
zechce zginąć pod ruinami ·swero ników walki wy•wole~j. 1\lektóre kam,paiuę, &wodz'c .~on.1eeznośd wych, rozbijackich prób i prowokacji. 
kraju w imlę , oł)rony inte?Mów ka- .elementy »klajne, grupy ch.,,.;t)l\Jch 11potkanla de Gas~riego 1 T1to w ce· Wszyscy komuniśoi i wszy!lltkłe orri· 
pltalizmu. Wszyscy zwolennicy po- robotników, zmęc%0llych lłłuH walkt. lu zapocz•tkowan1a ••P.oł~ty~i pnyjaź· nizat!je demokratyczne powinny bfc 
koju w naszym kraju priysłęcU, te · ni ł w.-półpraey z Ju~Wlł"· Gaze- barckieJ ezu,Jne, nlł kleclykolwilek 
będ!!, walczyli pneclwk6 rsą,dowl, ·Wyrodkom f&.iy•to~adtlm - „en. ta ta pilała o „koni'tlczńośći prze- P;niedtem, zrywa.J"'1 maekę • aieu:. 
który rzdtadzlł Franc.tę f. sprawę po· tom Tito, którzy w •woim. cauie ma· kHt&łc•uiia włl>skkh lotni&k Foggia t6~ tltowsldoh, kt.4rzy cJ.slal~ we· 
koju. · ·· · skowali sit s1~zytl\ym mtanent kom11· lub Campoformio, Brindi$i lub Comis- sp·ół • ~enta.mt a.merylr&l\ald.r.1nl 

GENEWA U"AP), Z Paryża dono-1 Komitetu światowego Kongresu 0-
szą, ze Rada Republikt 292 głosami brońcó~ Pokoju. 
przeciwko 220 (komuniści oraz ich Podczas debaty przemawiali m. in. 
sympatycy), prrz:yjęła projekt usta- radcy ko.munistyt2nl: Berlioz, Cha
::WY o r.aty.fi:kacji umowy · amerykań- Intron, David ł Ma.rran, jak ' rów· 
ako - ffanc'uskiej w a.prawie t. ew. nież pmewodniczący grupy Demokra 
.,pomocy wojhltowej". tycznego Zrzeszenda Afry~ańskiego 
, WJ.ększością głosów odrmcono Haidara, demaskując agresywny cha 
\vniosek komunistów o odroczenie rakter wspomnianej umowy amery
debaty w tej sprawie do czasu za- kaftl!lko - franeuskiej. 
łatwienia żądań mas pracujących w Radca Berlioz oświad~ył m. in.: 
sprawie wypłaty dodatku w kwocie Nie Uczcie na to, że uda się wam 
3 tys. franków, jak również do aza zmusić naród francuski, by walczył 

.... ·~ rozpa~~.a propozycji Stałego przeciwko swym WYZwolicJ~lom. 

Radca Chaisltron napięłnował an• nłsty, polecono w>·wołać rOl!bijadr' 10 w i>,!nlity tranzytowe dla sanrolo· OV.RA (Policja poi~ Mu. . 
opozycję. w łon.le Ko-munłstye.aej Pa.r taw anrlo;amerykańslkich, które w go, 'Wllkr:leQona P1'Mtl Scelbę). . , . 

tyradzlecl<l charakter n.wariej umo tii Włoch, J>l:Ol'l"dc:ow•ć Jttasy praeuJ11· myśl tajnych porozumień zawartych Nłeustanna walka J>rzeciwko u~ 
wy i ~wierdzlł, że lud francuski ni- ee do nieprzemyśla.1t1elt akcji i w tl"I\ n& odbytej jesienią. r oku ubiegłego w turze titow!1dej jest części' 4)gó'inej 
gdy nie bęchle Clzuł sic zwłisaJ11 t1t ttlJO!!Ób dać p~wód i l!IOinoić Scelbie Londynie konferencji ambasado1·ów walkl . 0 pokój 1 o4 • · • gł 
wnową. · : 'de Gasperi'emu do .zaatako,w,a_nla Stan6)V ~Zjedno.c~Y.c)i :W -p_aństFach_łość Włoch. ' wo .I!. c 1 n1t tł• 

• ... :,' • •: ·~; • . • ·!· , • ·•• . , ;: „ „ ~ 
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. towarzysza MARCHLEWSKIEGO -,:ZMOWY" 
~ 

„Co .się tycz)'. stosunków klasy ro
"otniczej dl). ]>ł&~wcy albo pracy 
do kapitału, kotzyst.ną będzie uwa
ga., 1i wypadJCi zinc>w, w:Ywiera.jące 
fatk zgubny wpływ na "'arunk i spo
łeczno • eko·nOiJJiic:me ltraJów 1 ta.k 
często mające inie~ce za granicą, 
Polsce prawie nie są znane w okrt}
gacb przemysfoWYt:ll". 

Tak mówił· w 1876 r. jeden z naj
'W'iększych rekinów łódzkiego prze
mysłu włókienniczego, szybko wzbo 
gacający slę W\ krzywdzie i wyzy
sku robotnika - fabrykant I. K. 
Poznciński. Mógł on wówczas. nie
stety, z <iużą dozą brutalnej słuszoo 
ści robić podobnie „koczystne (dla 
siebie i podobnych mu wyzyskiwa
czy kapitalistycznych) uwagi". Nie 
istniały how.iem faktycznie w tym 
'Okresie żadne :istotniejsze „zmowy 
'robotnil<ów", rozwijała się nato
miai;t i. prosperowała„ . wielka, po
tworna zmowa Scheiblerów i Groh
m an6w, Heinzlów i Kunitzerów, ·Bi
<iermanów i Steinertów - samo
władnych łódzkich fabrykantów i 
stojących zawsze do ich dyspozycji 
władz carski~.i adminis tracji. żan
d armer ii, policj i, w-0jska i t. d. Nie 

· potro€ba, cJ1yba wyjaśniać. jak 

bJott, było tworzenie t. dobrc>wolny~ 
skłudel( funduszu &trajkoWł!io", 

l:>ruga .~mowa" wielkiego bojow~ 
n1ka 1 Proletariatu, .SDK'P 1 L i 
KIPP - to .ut·łoźenie ~889 r., wraz 
i':e głllsarzem J anem Lederem i włók' 
lliarzem Henrykiem Wllko1zew
~kim, Związku ltoboinlków Pol
~kich . Zmowa to bardzo niebe1płe~ 
11a dla rek.lnów kapLtalistycznyeh, 
Itaz dlatego, że ZtłiP;- aplera .tlę na 
masowym ruchu rob6tniczym i or• 
ganizuje do walki nie tylko ł6d~1 
ośr'odek przemysłowy, ale r6wnteż 
Warsmwę, Żyrardów, Zgierz, Pabia 
nice, Dąbrowę Górniczą, .Pruszków, 
SosnowJec 1 inne. Powtóre z tego po 
wodJ.t, l.ż pod wpływem tow. Mał'Ch
lewskiiego ..- ZRP prtzechQdzl :r. po
czątk<YWych, btędnych pozycji wal„. 
ki wyłącznie ekonomicznej - na je
dynie właściwą, zapewniającą rtt
chowi robotniczemu siłę żywotną, 
p-0zycję walki o władzę poHtyczną, 
na odcinek frontu walki „za naszą i 
waszą wolność", prow.adzonej pod 
husłem internacjona1isty~ej soli
darności: ,,proletariusze wszystk:k h 
krajów łącrlcie slę!". 

bejmując ponad 80,000 l'ObOtfilkó-W. lal'MIWie której wniósł Julian 
Wyjątkowo aktywny udslt~ w tym Marchle~ó!ki trwa, poniesione ofia
stta.jku !bierze błtsko 4.:iy11~~ 7:Q• ry ~Wają do .ie&zcze rzaCiętszej 
loga riakładów I. X. Po.11M1Mftiego. walki o WYt-Wolen.ie ~ pęt kapi:t.ali

l'abrykanti łó&:cy, z :l?ozhańs.kim st~cznego ucisku„. W 1905 r. docho 
i Scheilibletem. na ~e-le, udeka.ją się ~ do nowyclt, rewolucyjnych zbroj 
do wwróbow&Mj p()MOCY catM!ego llYCh W1łt4i>16ń łódzldego .pr<>leta· 
apm:atu ucisku. Na .riatutti!it z.agro• ria,tu„. 
7.ony.m kęitalistom aPie.1& Od&tia- 'i'<>w. if&a·rdlle:wski, którego za
ły wojskowe: „tlumtt · ftie Nfll~, Jługą było r&budizenie w łód~kich 
lecz prJi~h,nle, starać 81t lf\> pny~ masach robotniczych bojowej św1a• 
pneć eto. JakleJkolwielc ~odt. dmności rewolucyjnej, pi.Sze o tych 
nie o.~ naboJłw, 410 J\iłT'łle.t~ WJstąpien:iac:h: „i& bohatenk• w• l· 
sz~go rana pnywróclć pótqdeIC" - b l\Obołnłk6w łódzkich stanie się 
p~ warszawski gen.-g:\iberna:t.ot niew~łpHwie noWYtn bodźcem dla 
Hurko do komendanta gar.niź<>riu • prOietariackleco ruchu robotniczego 
łódikiego, .gen. Njkltina. • całym lmperłum :RoeyJeJd.m 1 o· 

Krwawd ros.t aje stłum1oąny. •łyn- fiuy nie Ili\ tła.iemne". 
ny 11bunt łód<Zld" 1892 r. Btuk.i z.o„ · Ta bohaterska wa·lka ~obot·ników 
dz! . traażą. obflcie roboti:rlci:a ktilw; łódzltich · stała się n~vw.lście je
P.a<i~ . w walce iizer~a bojownik6w s;icze ~edńym bodźcem dla ruchu ro 
od Poznańskiego: Tomasż Durka, Jó botniczego, rozwija•jącego aiQ w ca
~ Grobelny, Edwa·rd K01Walakł, lym Imperium .RoJlyjskim, ruchu, 
Gustaw l\$artln, Aleksander Mat)'• k:tó:);y prizez wielkie izwycięstwo &
cz:Yński, Ianacy Orł<>W&ki, Julianna wolucji Październikowe.i 1917 roku 
P.!Jc, Apolonia Przybylska, Piotr _ltaj prrtyniósł dwukrotnie wolność pol• 
kowski, Julian śWietczyński, Anie- skiei klasie robotnicuj, polskiemu 
la Wągrowska.„ Na t:o;ch „bt.tntow- nModć>Wi; - ruchu k tóry .sprawil1 
ników", którzy ~tali pr&y żY- iż krew ofiaT w walkach rewolucYJ 
du Q:eka w1ęcidenie, zsyłka na Sy- nych prnelana stała się posiewem. 
bf.r , terror, . cartld.ei ża.ndarrnet'il i I sp<>łe~nego i na.rodowego wyzwó.le· 
łódzkich fabrykantów. n1~, które jest pełnym udz.i„ałem na· 

Ale wielka „zmowa r~WtOlUCYjnl\111 ~j Polski Ludowej. . Stef. 
. ' . Julian Marchlewski w. r. 1921 

. ., 

Wynikt re:wolUcyjnych „~m6:w" 
nie dają czekać· na siebie. „Pewny 
siebie"" w 1876 r. I. :K. Poznańsk1 
w przededniu 1 maja 1891 r. o
świadcza już z obawą łódzkiemu 
policmajstrowi, iż w jego fabryce 
„mogą być niepokoje". 1 n:eczyw.1.- T.lłO poty. 
ścic, jeśli chodzi o obchód śwlęta 1'... 
pierwszomajawego 1891 r . „nlePo
.kój" w Łodii panował przede wszyst • I · 
k im i iłównie właśnie w ciaklad,ach I p any sp61dzieln.i ·prodókcy jnej ·w srębrllli 

LTTl I: l; ~ l I' I ; 1 

zgubny i fatalny wpływ. wywierała 
ta haniebn:i zmowa na warunki spo 
łeczno - el~nomiczne kraju. Rosły 
magnackie : fotluny kapltalistycz
nyc;h spekul antów łódzkiego prze
mysłu włókienniczego , równocześ
nie zaś coraz bardzie j wzrastała nc;
d'IB mas pracujących, szerzył się 
głód i bezrobocie, rozkwitał w naj
lepszę barbarzyń~ki ucisk i kolo
nialce nieomal n iewolnictw.i. 

W szczególności na k rwi i pocie 
robotn ika dochodził do krociowego 
maj'Jli~u I. K Pozna~k;. Ten zwy· 
kły urzędnik .. n a pensji" tt Schei
bler;i, w r. ' l 852 posiadacz małego 
p17rd<ir;biori>,twu - już w r. 1872 
jes~ właścicielem 200 war:;ztalów, 
w 1875 r. m a i.eh ponad 640, w 1889 r. 
staje na czt'le towarzystwa akcyJ
:nego z kupitalcm zakładowym 11 mi
lionów rubii , a w r. 1900 oblicza 
swą fortunr; na liO '.!:łownie: plęćN 

I.K. Po;:nańskiego, w tych zakładach, __ ... _____ „_ • 

~a~~Y?;~op!~:~l~fa;~;e:~m ~~~= ' Trzeba ,. eJ· pospieszyć z ·należną pomocą 
biarslłtni warsztaci.e, rozbudzał świa 
domość rewolucyjną I 2aSZC'Leplał 
ducha walki przeciw wyzyskowi... 

dziesiąt) milionów rubli. 
Rzecz jasna, że nięzmietnie szyb

kie ładowanfe fabrykanckiego port
fela .odbywafo się kosztem bezpny
kładnego wptol!t wyzysku robotni
ka. Podczas gdy I. K. Poznański po• 
r.astał w cię~k;e mllioflY, pracowni~ 
cy jego ·~akładów w morderczej, 
piętnaste go'dzinnej dniówce z tru
dem wyharci'wywalt kawałek chleba 
powszedniego. 

Prąć:i wybitnego działacza prole
tariackiego daje owoce również i 
późni1! j, gdy tow. Marchlewskiego 
(aresztowanego i osadzonego w Cy
tadel! Wars7.awskiej w t>aźdzlerniku 
1891 r.) w fabryce .iUŻ nle staje. 
W końcu kWietnia i w po<:z4tka<:h 
maja 1892 l'. I . K. P.oznański i jeto 
synowie czują się wyrafo:ie zaaro
żeni .potężną, jak nigdy dotąd ,uno-
wą rewolucyjną", która wybucha 
na terenie .!eh rzakładów, a która 
stanowi część wielkiej fali rewolu
cyjnej, ogarniające.1 - w rtwląriku 
z .zorganizowanymi pr zez ZRP i II 
Proletariat (przy ciynnym udziale 
Marchlewskiego) obcłiodami aWięta 
pierwszomajowego - c•łą Łódz, 
Warszawę, Żyra-rd6w i tn.ri~ miasta. 

W Łodxt obchód ten :i:m:ekstLt·ałca 
się w powszechny- stręj~ robotniw 
ków .miejscowych i okolicznych, o~ 

Do wsi Srebraa jedzie się tylko 
kilkadziesiąt minut tramwajem. SI\· 
sieditwo dl.l:łego miasta przemysło-. 
wego, dogodność komunikacji, stwa
rza j!\ tu wy jqtkowo pomyślne wat Ub• 
ki dla rozwoju gollpodatld ograd-
11łc1ej. Toteż mieszkańcy Srebrnej od 
dawna zaopatrują Łódź w war«ywa, 
owoee I kwiaty. 

Na jesienJ ubiegłego toku w Srebr 
n11j załozoiw spóldzleltdę prriukayj• 
D'\· Dzięki obfitości gt\ffitów {ponad 
200 ha na 26 człot1ków) , pif:kllym łą· 
kom, będącY:m w dość dobryni 8tanle 
budynkom . łnwentar:iowym 1 mies%· 
kalnym, spqtdzlelnla ma W'tlzelkle da• 
ne, aby sta~ slę potęD, b•• ływao
klow, dla 'ł.ód:d. 

A jednak- spółdzielnia natrafia jesz 
cze na . pow~the trudnoid, Śll1111 gru· 
1>a boga~zy . wiejskich \ll!lłłuje w111~l· 
klmi !lpó1ob11nl śllłcocl&lć ~póldlliebli. 
Tacy b~~~~te,„ j~k .~~ł~y; Jaa ~aj& 
lub .Rol:iert "B'linde.I, posdadająey 'po 

J·'if 

kilkanaście hektarów gruntu w upra· 
wle 0910dniczej, sieją wrogą propa· 
gan&! i wprowadzają do zarządu spół 
d:tlelni swych popleczników. 

Kilka dni temu na wyborach do za 
rządu spółdzielni, korzystając: ze sła
bego uświadomienia chłop6w owi wy 
zyt.tkiwacze przefor1owali wygod· 
nych sobie kandydatów, takich, ja),{ 
ob. Błoch, z zawodu kupiec, o któ· 
rym głośno w Srebrnej m6wią, że 
!:prtadał przydzielone mu poniemiec· 
kie gospodlltstwo za 150.000 ił, ogo· 
·łocłW'llzy je uprzednio z inwentarza, 
lub ub. Jultan Bandel, nałogowy al· 
koholik, który przystępując do spół· 
dtiellli produkcyjnej 5przedał swe~o 
konia, uważ&jłi\c Widocznie, ~e. społ
dzlełni koń nie bP,dZle potrzebny. 

Bogacze podsycają spory tniędzy 
mdonkftmi 11półdzielnl, wykor:i:yatując 
takt, i• m_ie•ikańcy Srebrnej w więk 
llzośei s tanowili element napływowy, 
?!!aazo"liy na P.ohieiniećkićh gospodar 

stwach. Te szkodnicze jątrzenia spra· 1 gospodarzenia spółdzielnią, jeśli wre· 
wlają, źe nie zdołały si<: dotychczas szcle członkami spółdtiełni s~ w wlęk 
zatrzeć antagonizmy między dawny- szości biedni chłopi - to wszystko 
mi mieszkańcami Srebrnej a repa· jest dowodem, ze 8półdzielnła ptoduk 
triantami I o'ładzonymi tu. małorolny· cyjna w Srebrnej 1poczywa na 21dro· 
mi on11 bezrolnymi chłopami z oko· wym gruncie i że trzęba' ją tylko u• 
licznych wsi. Utrudnia to kolektyw- wolnić od Wajsów, Błochów 1 Ban
ną wap6łprnc<: członków spółdzielni dlów, pomóc jej wewn!jtrznie okrzep 
i szkodzi samej spółdzielni. Toteż, nąć, a niezadługo nlew(łtpliwie spił· 
e;hoć spółdzielnin istnieje już od kil· ni swe zadania. · ' · 
ku miesięcy, zarząd narzeka na kło-

11 
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poty ze skłonieniem członków do. wy 
dajniejszl'j pracy dla spółdzielni, a · Dążenie do ·popraw.y stosuniów w 
pracy tej trzeba włożyć bardzo wielt'l Srebrnej je8t · .widoczne. $wiadczą o 
w z'Wiązku z przestawianiem się n<l tym między Innymi ożywione przy. 
gospodarkę ogrodnicz", gotowania do. siewów wloien•ycb, 
Klikę bogaczy więjskkh należy U• które t>l<upiły c:tł'ónków przy . wapól· 

nle11kodltwić i rozbió, ale miejscowa nej pracy . W tej eh'Wili są 'ju:i po· 
organt:tacja partyjna jest jeszcze czynione pr:r.ygotowania materiałowe 
zbyt słaba lkzebnle (4 ctłonków), a oraz zabezpieczono maszyny 1 mimo 
nadto mało aktywna. świadczy o tytn braku dostatecznej ilości rąk do pra· 
choćby fakt, ze sekrt:!tan miejscowej cy, roboty wlosenńe zostaną, przepro• 
organi:1acji PZPR, tow. Piechocki, ,wadzone zgodnie i plant?nt. 

- Praca tu . była b. ctęka - m6· 
wi jedna ~ najstarszych robotnic 
fabryki PUnigńsk:iego - a w l~to t<> 
trwała nłłraz od w . pół do szóstej 
r ano gdi.1.eś do godziny 9 wieczór. 

Urlopów też żad1!.ych nle było, a jak• ' D:ła' . ·CZ' ··eg· o(' : tk''·a' .. ", "n'" ... I. ·~· .. PZPB' . Nr ,., 
uradziłam dziecl<o, t o musiałam :jak ~ł U ' 
tjajprędzej V(Słaći i iść do pracy, bo 
w fabry-0e płacili tylko za przepra- I 

który byt obecny na zebraniu wybo.r , J11dna:kf:e , trze)ja • 1'StW"ier~ić, ie 
cżym do zarządu spółdzielni nie pro· spółdl'iielnia w Srebrnej ooakuje l 
testował przeciw ksndydaturoll'l Bło· ina prawo oczekłwać r moey ód 
cha i Bandlil, będąc zajęty, jak sam Gminnego ' l(oh\H~tu. PZP w Kon· 
to stwierdza, myślą o oczekującej go stantynowfe I Komitetu Powiatow~ 
•w don1u młocce. PZPR w Łodzi, które· winny zairtte· 

Jc!H jednak w Srebrnej powstała tesować się spółdzielnią produkCYJl\~ 
spółtl~telnia produkcyjna, jeśli istnie w Srebrnej i udzłellć jej w112~ch1Łton 
je talll a~tywne Koło Gospodyń Wiej nej pomocy w wal.te 'ż lmłacklf 1dłkĄ. 

eowany cza!lfa z· zar-0bk6w vrzecie • . nie~ aMf#.,„--on· .ala „ an· u 
nie tnoźna. było zrC>blć żadnych, ..., .,., „ ~ 
łłtoćby najmniejszych oerczędnośoi". z oł t B 1 k l«ó a1'e"" C"l ll""· ndy ze Z"'t2flblarek gcho skich , mające chlubną ambicję wsp6ł . Kar, 

Sprytny I. ·K. Póznański, troszczył esp ow. a cen a a, ry za- ~V „ ... "'-d A' 3 
1 

k: łl 
się bardzo 0 ,specjalny cfobór ~ałogi wsze przodował w produkcjf llłł n,iedopri~ ptiQoll . UH , czy 
fabrycznej 0 to tnianowlcie, aby rod wrględem iioścl oraz jak<>łt:l i uw. kany, nikt ż ptłtM>nolu tecbnl~ 

kł d ł . 1 • nie uskarżał siQ nigdy na n1c, obec:· nego ani kierown•ctwa nJe, wt>.j?Hł "' 
5 a U· a się ona z e emenLl.l pra- nie, podobnie jak i inni tlC.acze PZPS tCJ, J\ie potuua.ł się zbedflc pd yr:1yn, 
cownici~. kt6ry „godzi się na Nr 1, nie tai zdenerwowania. Prz(ld:z:a nie skontrolował p:raay czy,olar2y, 
wszelkie wai;unkl" i w żadnym wy~ jest tak fatalna, że trudno wyrobtć Z te.ld~go brudnego niMoptztjdu JlO• 
padku ;,nili! szemrze" przeciw nie- bazę akotdową i oslągn~c dObril 3a„ Wttaw1ałll , p9U!m prtędu pgłna tAllf• 
wolnlc-Lemu w~zyskowl. T "'k t.t.M 8 ł"'k ł · i d b _ „Najch„tnieJ przyjmowano ro- kość. Tow. ow. ~ al uakł, 2Ulc lwego w "' na, n e da1ąea 1 ę o tH 

"' ł Ciiycka, opo\Vill.dają nam, ie w śktęcl6 I ii.rywbływała atłll• '/.tywy. 
botnika ~e wsi - oświadC'la tow. t i t · ... _, o . l"1tt atartie, któr<> uwał p•!t t:id 
Józef Beda, b. czlónek SDKP i L, s yczniu lu Ytn wyrabiali U41fll• p•• 1 
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I nic dziwnego: robotnik ze wsi go- nie „ zaledw~e 19 tyatęs'.Y, wqt~ dośc długo1 ftll! zasyg11a żl'.IWB . 
ków tiU 11zerokiCh krosnach. 'r&tlllt row1uzy1~k.a Błaszczyk, którł\ 'twt6 

dził l!llę na g.orsze warunki i z po- 1 j 1 ć kJ. clła u·w~n"' '""low"'""• !.e n1'„-l""'p-"d 
ł • l l i ' jUż je!;t n E!ćO ]!!!)ie - 1 OŚ Wl\I UW „„._ óSK "11" "' ""IV ,„,.. 

wodu ma ego usw udom en a me • ..i.. !li"' j""t t~•·1·, 4a k nalea.v, ... ..,.tk. ... ła "i• 
tak ł t l b ; . l" „,yhOJ l 40 tysięcy, ałł pr:tłldżitlnil u ,.. GA .j, C.i. „_ a " „ 

a wo s ę " un.owa "' I l d „ odpl,)wted:d„, te to 11ie jest jej ~"f" 
W t ych warunkach nie jest ptzy• prz-zwij a n!a nil'! zlikwi ,owały jeśz- „ „~ t" Il A j ina 

padkiem, że wlelki dzfahtcz ruchu cze wszystkich swych błędów. w•, ~ pow nna l nowa„ 8Wfl • 
a:ewoluoyjnego, tow. Julian IV!arch- ~ Spójrzcie, czy ta.kle zgrubienia sr.v,ny. fona prt~d •„ znali& praodow• 

, na przędzy są możliwe do produkcJn rilca, tow. Jot:hhn, utKad a atie na mal 
lewski, ')Jówróc1wszy do kraju w . k strów, kt6r„.., t„„..,„ nie chd'"łł „„d ...... 
1889 t ł d . dz! - użalajq si~ dośw1fl.dczon0 t aczki, " 1 „..,„„ " .... „„ 

r. s an<i o prac.Y me g ' c- „ l s l JOble trudu, aby skonttc>low-4\': pt2y• 
indziej, lecz własnia na terenie nnj- tow. tow. Dynia11.o'Wa to arc:zyko· • k k • 1 dt i ł 
większego ucisku i wyzysku robot• wa, pokazując nam całe pęki zgru· cz.yny ms i'l!j ja osc pt:ttil Y u fi.· 

blcń w nitkach osnowowych. Joali twlć J)ratę prządkom. Jedftym slo· 
n iczego - w .z.a kładach I. K, Poznań . , kl ·•·em, wtttW"t'""ł si• w P„PB ti„ „ 
k · b się przejdzie całą tkalnię „Siedem " w „ v .,.„ ... ID ~'" • 

s iego. Wraz· z Jego przy ycięm tu• wzdłu~ i wszer:I!, wsząd:>;ie słychać te j akby mur obofętnotcl M ~••Y•łko, 
czą cy się na1 krwawym trudzie łódz- • Tk I co nie cłoh•..-. ""laa•t.„"', - ..... „.~.;,, 

k t · s!lme narzek<\ma. acże ustnwiczn e ·1~•1 „ •v „...., ..... v 
k iego robotn ika fabry an straci 1 !. o4dnka „1·a"'y. Tr•eba tu 11. „„ ....... ln' • 

, • j k prują, wydągaj lł łl ci, Wiązą osnowy. „ „ „ ""v•u • 
wnet sposobnośc . do robienia „ o· , no„kreLif"' "'tak .„,,,,_.„ ...... o-anLa. 

h „ . . 1 Mimo tyeh wysiłków tkalmą 'W 11tycz „ "' " "' 0 • r ~-·.....,. ·• u 
!l.'.zystnyc uw.ag . 1z !'.I. e znane są '· cjl _ ... d1ialo...,•J· któ~„ „ t••- ·'obt"'"' 'k. · · b t · h" nfu wyo.onał'1 plan tylko w 92,3 proc„ .,.. „ . .„ " ,... a „„ 
mu wypa,a i „zmow ro 0 mczyc · w lutym w 97,8 proc. wied:tiała, btak zaintetelloWanh1 się1 

Marchlewski bowiem - motor fmJdukcją ze strony grnp 1wiąJko• 
buntu rewolucy.ineg-0 w „spoko.i- *. • * wYth i agitatorów. 
nych" {iotąd zakładach I. K. Po..:- Kierownictwo PZfB Nr 1 pr2yte.- • 
:nań~k;ego - stworzy te „zmowy", cza wiele przyczyn, które f!e• * • 
ba, nada im wreszcie po r az pierw- komo wpłynęły na nlewyltonanłe pła To.w. ~rtśkiewicz, ptacująca na 
.sz:v określone fbrruy orp;a111zacyjne„. nu. Mówi 8ię dużo o zmianrn uorty- 20 maszynach zgnebler~kłc:h, d· 

PiP.rWszą „zmową' ' tow. March- rtwntu, o braku urządzeń klimAtycz• powiada nabt d<Jkładnłe, W jtkł IPO· 
lew kiego przeciw uciskowi i wyzy• ttych, o absencji, lecz przemilcza sób pów1tal 6w · łtłalllf tłla na tym 
skowl ze strony Poznańskich, Srh<'l slc, że główną winę ponosżą przede oddziale ptodulct:yjn}'Hl. Wykazał)' to 
blerów, Groh manów. Heimlów, Ku- wsz11stkim ogromne zonleclbanla w później rtaradt prodtikcyJne, które 'Za 
nitwrów, Bidcrma11ów, Sleinel'tów prz~dz&lni, a s\lczeg6lnl!! w zgrzeblar· cs~io zwoływać w6wc~11. lld.v 
i 'innych p1j!l\Vek kapitałislyćznych ni. wy1żło na jaw, ~· tkelnla nte 
jest stworz.eni.e - :wraz z grupą b ar Stało się to dlatego, że ma12;yn wykohuje planu. W tedy tl!lrady od• 
dziej uświadomionych robotników znrzcblarskich nie ciysz~zono tak Ctt: bywały tię 3 raty w tygodniu: Nowi 
- t. zw. Kas Oporu „k tórych ~a- , ~to , juk t~zeba, stąd - zanleczyaiczl! czyścłarte, 'których Pr.tltjęto do H• 
danl~m. obok organizowani.a t mo· · nia niQdoprządu .. i 1"' na1tęp1twie .... kładów, nie · w)'pełl\lall 1umi1łlnie 
b ilizowania proletariatu do walki o fatalna jak;ośc przędzy. W dągu dlu· swych obowląikó'IV, a J:flłćg• żgtte• 
• ' . \l>ll>titi tli• :iwrótiła na to u-Wilgi. 

fców-. Kry~iewkz np. dbaj~c o pro• 
(h!Jt<iję, .silnl~ uważa i płtnuJe, aby to 
kilka godtln przeprow1u1uno gtU.ł'\• 
town• · czy•zciei\.\a ma11tyn. Tatn J•cl.· 
bak, gdzie czyściarzy nie dopilnowa• 
no - a ta~ich ma1zyn było wiel• ~ 

Jak pracują agitatorzy 
w ŁZWANN - A 21 

W ubiegływ roku w ŁZWANN 
A-21 przystąpili do pracy agittłlotzy 
party1ni. Obecnie działają u nas dwie 
grupy. agitatorów. Na czele jednej 
z nich stoi dzie.łutz energiczny i zda· 
jący sobie doskotlalc spmwę z zadań 
i obowiązków ac!itatorów. I właśnie 
dzięki dobremu kierunkowi oraz od
powiedniemu nustawieniu ich pracy 
coraz wyraźniej uwydatniają się po· 
myślrtc jej sklltki. I tak, w dniach 
Warl PokójU wobec odpowiednJJ 
ujętej akcji uświadamiającej zgłosiło 
się dużo ich uczestniczek. Tow. G~· 

"siorowski zapisał około 50 nowych 
- prenumeratorów wasv partyjnej itd. I 

Natomiast druga grupll agttator6w nastąpiła niep okojitc:a obfti~ka. jako• 
zupełnie znrtiechała swej działalności ści produkcji. 
i nie wiadomo, kiedy ją wznowi. • 
'l'ow. Starczewski, stojący na czel~ ~ . • -
tej grupy z nlezhanyeh powodów Móżna by rozpatrywuć jeti:tc1dl 
przs!rtał się" interesowa'ć swymi obo• przyczyny wy.ok.lej ablłMlC:j~ 
wiązkami J nie wzl~l przykładu z po j4ka. wy11tąpiła w t~ah1l podo as ubie 
czynijń ' drugiego k,ołn agitatorów. · .głych miesięcy. śtanowi to jeszcie 

Trzeba, aby organizacja partyjna jeden dowód o4erwanla •lę organl· 
bliżej zainteresowała si~ pracą n.a· zacjl part-rJrtej, rady 'llkładowej 1 
szych agitatorów i znalazła sposoby kierownictwa PZ~ Nr 'ł od ••Jłf· 
tsktywizowania tych, którzy nie wy- wotnle)Sll\'tll •praw produkeyłnyoh 
wiązują się jeszcze ze swych partyj- -zakładu. ])o~iero ·dwukt otne n ewy• 
oych obowiązków. l\:ónanie planów 1niesi(lctnych :zaalar 

Kolczyński mowało kierownictwo t załogę „Ba· 
korespondent z ŁZWANN A·21 wełnianei Siódemki". NastaJ>iło wzmo 

f:enłe kóntrołl · w przQdtalhl., zmiany 
na ki4tl'O'Whitzych st4nowiskach., zao· 
1t~eni~ ddpowiedzialności za pwduk 
~ję. . 
Poważne . Atraly, jakie zakłady po· 

hlotiy w s tyczniu 1 w lutym, nle da· 
dtą się jednak łatwo odrobić. 

Lódzcv · elektrvcv 
przystępujq do długofalowego współzawodnictwo 

t1biegłe miesiące powin.taY być 
ptiieśtrOIJ'ł- dla kierownictwa zakla
_. ł ol'ganll•cJl pll.tlyjnej, te 
dać~ po•yś.lnle te•lizować plany 
produkt:yjtte, 11le nt:"Żba ani na 
cltwłlt 01labł~ ctuJńoścl, nie mot• 
•• •pomnieć o 11staMc1iaej lton· 
łróll i wykonaniu cod:d ennych pła• 
n6w 'Wtzyitkłch oddzłalów ptOduk-
cvJnych. M, S. 

Pracownicy sekcji dokumentacji 
:technicznej oddziału Przedsiębior
Atwa Robót Elektryczmrch z :Łodzi 
postanowili przystąpić do współza· 

Wodhictwa długofalowego na okres 
4 mi~slęcy, zobówiązując si(f przakro 
czyć normc,: o 35 proc. Pracownil::y 
aekcji wzywaj~ do 'Współzawodnic
twa długofalowego 11ekcje elektrycz· 
ne Biura Projektów Przemysłu Włó· 

kienłlicżego, Biura Projektów Archi· 
tektonicznych i Budowlanych oraz 
Biura St\ldlów i Pr()jtłklów Bućlowtli
ctwa Przemysłowego. . 

Jednotześnle apelujĄ de> wytef 'WY 
mlenib!lyth sekcji o .roaiszerzanłe 10• 

cjali11tyt:anego w1pulzawo<1rt)etwa pra 
cy , przez wetwanie innych bi.ut dć 
współzawodnictwa ; dhH1o!aloWe(10. 

mas pracuiących świata 
o pohól I postę'p §poleczng

Sekretcirz ŚFZZ łow. Bolesław Gebert o sprawach·. 
międaynarodowego ruchu zawodowego 

W zrasta w alka 

WARS~A'WA (PAP) - Bawiący w Warszawie przejazclem z Bu• 
dapeeltu tło Paryża, eekretan światowej Federacji ZwiQzków Znwo· 
doff~ch, członek CRZZ w Polsce, tow. Bolesław Gebert - ud~fom 
pr1W.tawlclelowi PAP wywiadu, w kt órym omów·n :znaczenie Mkoń
clOlleJ w t1ch dftłitth ntłędzynnrodowej konferencji organizacyjnej Zue· 
uenła ZwlQllk6w Zawodowych Pracowników Przemysłu Chemicznego 
(depattament śFZZ), działalność utw<>rżonych już poprzednio 11 zrze• 
•!IHit brllhło\lr)'ch or al c>been• s1tu1u:ję w: m·łędzyniuod<>wym ruchu 
iłWodGW)'h\, 

Obrady konfe1'eneji organizacyjnej I tYklne, wspaniałe środki ochrony 
Zneneriia Zwl1t&kóW Z•wodowych osobiste), szczególl\ie dba o higienę 
l'raco•,vnłk6w :Przem)'llłU Chemiczne- pracy, prowadzi sżeroką akcję lecz· 
go - mówi :Soledllw Gebert - to- nictwa. prewentoryjnego it~. 
oa1ł)' ~lit pod half\em iła1$żego wżmu- W tj!j sytuacji kt>nferllrtcja wysu· 
it'nła l }MłfłthłMła wał1d o pok6j, co nęła liczne zadnnia ekonomlcżna pod 
n1ll 1ipecJ•ln4 WYttlOWę, gdyi pr~e- adrHlllh pańs~w kapitali!łtycznych, 
11\f&ł 4!hemlc11ny mot e 1>dgrywae nie· dtityozące pop1•awy Wal'Unków pracy 
nl~ł~ :rolę w żbN>dnicaych planach l płacy1 co jest. tym bai-cldej uzasad
łmt1eri•li•tynnych pod~egac1y wojen nione, że w;ielkie trusty przemysłu 
nyeh, l\onł~rtnc:Ja, Wtikazlijąc w. • wej chemicznego mają ogromne zyski, 
r.101-ji na 1>r1otluJ4c• roli ZSRR np. :tysk atnerykań ki to trustu che· 
w 1ł'&le• o tN>kój, apeluje do pracow· mićtnego Dupołlta jest wlękśzy, ani· 
~Skłw akłaclów pnemysłu chemic:t· żeli dochód nnroclowy Meksyku, ll· 
Hru w ctiłym. iwlecłe o priietiwstawia ezącogo 24 miliony ludności. 
nłt 81~ planom . łmperiall8t6w i two• Zr:teszenia branżowe aFzz skupia· 
'*tftie sałrładowych komitttó\rt' obraD ją ·wiele związków, których c.entrale 
ćÓ'lł' p~oju. krajowe, Wysługując się inter esom 
Konferł1lcJa u;.wniła , nieeł)'ćhanie kapitalistów, nie wehodzą do śFZZ, 

d tikie warunki, w jakich pracuJł jak np. doke1:ów i górników kopalń 
robotnic1 przemysłu chemiczn.ego . w rudy trSA, g6rnik6w i metalowe6w 
ktafath kaJitalłstrunych, Nigdzie Australii itd. 
t;.m · nie ma . 1organlzowanej akcJi Z tymi zwlążkami, kt-Ore nie na• 
oc~rony zdrowla. Robotnicy mieilltka· le~ą do śFZZ, zrzesżenia nawiązują 
j lJ często w tragicanyćh warunkach. i·6wnież kontaikty ~a pośrednictwem 
Nłe dba elę o hitfenię i belpieczeń- dołowych organizacji. Np, niedawno 
ttwo pracy itd, śFZZ otrzymała od załóg 2 amery· 

Natomlut Zwl4aek Radziecki 1tktó knńskich okręt6w towarowych rezo. 
e'łł efoa prac7 :robotnik6w przemysłu lucję o przystąpieniu do n zeszenia 
chemlome1ó, zatrudnionych przY marynar:ty przy Swiatowej Fedel'8· 
l!żlciodfh•yeh dla :tdrowła process eh cji. 
chemicznYCh. stosu.ie niirdzie nie spo· Dzie.ki działalności zrzeszeń bran· 

' 

2owych pogłębia sit m.i9(11rY1a~odo111a 
solidarność mas pr~cujący~h. Zna.1-
duje to wyt'az m. in. 'we 'wiilfly9Udeh 
v.kditch, podej.mowa.nycih priez rob()t. 
nik3w, Walczących o p~awa do t)f<!il. 

ltośnie 11iła i z"'atito~c aFZZ, to3• 
ną również jej szE!regl. Podćtas1 rdY 
w 1945 r oku Sli'ZZ 11kupiał" '64 mi• 
liony os6b, a w czerwcu t·&ku ub. -
71 i /ół miliona, obecnie srzeella 
p1>nt1 75 milionów o!ub. 

W przec1wiet\stw1.e da tej ~ytuacji, 
utworzona w Londynie, na rotkaz 
bankięrów Wall-Street, prawiM11'a 
or~1mizacja zWilłzkowa, tta ćzele kh). 
r ej stoi zaprzedane ' irt1perlall11tom 
kietownlctwo, nie znlljduje \llń&llła 
w swych dołaćh zwią~k(iv.ych, O nt•· 
lE'jących ·wpływach · na ktast robotni
czą tej rozłamowej' centra.Il 'wiadcsy 
przebieg- strajku: g6ri1ików amery.. 
kań1kich. Mimo„ i i kierpwnictwo Zw. 
Górników Ameryka,ń!ddch z priewod· 
niczącym Louisem na caele, wsrw•
ło kilkakrótnio górników do podJtcia 
pl'acy, amerykańscy . gómicy rue 4a
pitulowalł i iywłołołv~, stlmoraumi4, 
wbrew woli łlW)'ch · przyw6dców, pro-
wad~ili walkt. ; . 

Ani często liłtOSOW!lftY prllłlk łapi• 
taliatyczne rządy terrl)r wobet l)Ośtł• 
powych dzlałaciy &włą:nkowyeh, ani 
prżeku,pśtwC> nie potr11.fił zdławi~ eo
caz potężniejszej wałki .mu pra~u
jących w obrónie pok()ju, walkl pn~· 

ciwko woJnle, · p0wl(tauJ s walkł 
o prawn ekonomici'n.ci . l posttP epo
łeązny ~- ,końcu ·tekretara •rzz 
tow, Gebert> · · 

.I 
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•' 
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KSIĄŻKA 
' ... 

miech, słyszymy głos wielkiego 
rewolucjonisty, tak jak słyszał 
go nasz ojciec. . 

. I' 

t Nt 8'9 

1 Stach wrócił właśnie ze szkoły 
I zaczął prlygotowywać lekcje, 
gdy "!' ,przedpokoju odezwał się 
przeciągły dzwonek. 

Chłopiec zerwał się z krzesłi i 
tllzybko podbiegł do drzWj. Ujrzał 
w nich uśmiechniętą twarz częste 
go gościa w swym mieszikaniu, li· 
stonosza. 

. Czytaj' tę ik3ią,ikę, Stachu, 
niech dopowie Ci ona to wszys- . I 

tko \o działalności March.lew~ Dzielni harcerze wszystko .p,0trafią zrobić sami 
skiego, czego ja ·VI kr6tkiIIl li- ••• ... •••••••••••••••••••„••„•••••••-.••rl„••••••••••••••••••••••••••••• 

. ście nie mógłbym napisać. · 

- Dzieńdobey panu! --zawołał 
Stach. • 

hus~~':'„~~··rdecmi•. dru- Kło jest '.dobryl',il'l ·uczniem? 
Twój Wujek! . 

Listonosz pięknie zasalutował. 
- Mam paczkę dla obywatela 

Stanisława Woźniaka. Oto ona -
powiedział, wręczając ją· chłopcu. 

Franek -~iedzi' ~. dru~~m rzędzi<e .. Poo I ~ iem. ,Może byś mi wytłumac;i,ył? - PY• 
Tego wieczoru Stach zabrał się c;i,as lekcJi uwazrue się w&Zystkiemu a. ~ 

d.o czytanią książki. Powoli od· pr:iysłuclmje. Ni.e uroui atii · słówka.; E d . b al • d 
wracał kartki, śledził każde sło· w · · · <l • k · . _. - ee, 0 czep się - rut me o h·ą-azmeJsze z arna s rzętnie notuJe,. a ca J'ą F a el· b lf 'ak" · 

· t ł · · · t Ć • . • • : • · • r n " - e rem J im Je6le~ 
I 

wo l s a.ra się Je zapam1~ a . przy tym me rozmawia i rue kmęci. się, czy c .., z s t . • 

... od Początku l'stn1"en1·a ipolsk1"e · · · · · ·1 k. „ b ' .1 °· re z ą sam nie rozwn1em. 
- 'Dla mnie - zdziwił się i u· 

cieszył chłopiec. . 

nie pisze tez w czasie e CJ1 eznrys - , . 
go ruchu robotniczego współdżia nych listów do kolegów. _Nie. wytłumaczył, a. pl'zecież . dobrzłl 
lał w kierownictwie partii, wał Po lekcji F1·anek jeszcze raz .szybko włedzrnł! . 
czyt z przywódcami grup, wystę· · przebiega wzrokiem zapisane ,notatki. Franek był juz takiin samolubem. Ni~ 
pujących przeciw robotnikowi. Moze jest coś niezrozumiałego1. Nauczy ,' nikom1U nie powie, byleby on sam tylko 

- Pewnie, że dla obywatela, 
skoro na .przesyłce tak na.pisane 
- odpowiedział listonosz i udał 
się w dalszą wędrówkę. 

„. Walczył u ·boku robotników ciel zawsze wyjaśni chr;tnie wszelkie wszntko umiał. 
rosyjskich, wiroział, że stamtąd wątpliwości, Wszystk.Q j~st zrommiałe. Raz go chcieli koled'Zy wybrać na se
przyjdzie .wyzwolenie robotników Franek składa zeszyt i opuszcza ' lawkę. łcretarza PCK, dlatego, ze pisze szybko 
polS'kich. · Alina przy tablicy :r.wija mapęi, obt>k 1

i ładnie. Franek jednak odmó;.,u, _ Co 
Stach szybko rozerwał opakowa 

nie i ukazała mu się mała, blę· 
kitna książka z tytułem, „Julian 
Marchlewski". Z pomiędzy kart 
książki wypadł list. Stach śpiesz 
nie przeciął kopertę. Był to list 
od . jego wujka z Warszawy. 

„. Współpracował z Leninem zebrała się gromadka i rozmawi11 o ostat mi tam po sckr~tarzu - mówił _ ta• 
i Stalinem. niej lekcji. ka „'laprawa". Czy mi co dadzQ ;a to?. 

.„ „Uczył kochać Kraj Socjali- - Właściwie oiekawe są te południ- Nie warto się przemęczać. 

zmu i opierać się na jego osiąg- ki, równoleżniki„. mówi Stac?. Co _innego Jurek! Ten każdemu 
nięciach w walce o wyzwolenie - Ba, dzięki nim można wszy-stko o- )'wszystko wytłuma~zy; ·jeżeli tylko sam 
całego świata spod władzy kapi- kreślić na ziemi. Każdą ulicę, każdy na- umie. Bierze udział w życiu szkoły. Jest 
·talu. wet pun~t - ~vtrę.ca Władek. . solidny, koleżeński. Dr>uc7,a innych l$ 

Wujek pisał: 

„Kocha.ny . Stachu! 

Przesyłam Ci książkę o wiel • 
kim rewolucjoniście polskim, 
bojowniku · o wyżwolenie robot 
ników spod kapitalistycznego u
cisk~, o Julianie Marchlewskim" 
Książka ta po raz pierwszy o· 
pówiada szerzej o życiu i dzia
łalności tego wielkiego patrioty 
i · działacza międzynarodowego 
ruchu robotniczego, którego 
dwudziestąpiątą.rocznicę §mierc 
właśnie obchodzimy. 

, J. • • I , 
Był skromny w swej wielkości -. Phi! MoJ~m.u starszemu bratu Mań pohkiego. Pełni funkcję redaktora ga

i wielki w swej skromności. Był kCJwi gdy powiesz tylko: długość taka, zetki szkolnej,_ jest skarbnikiem samo
bolszewikiem" " a taka szerokość, to w rni.g ci znajdzie rządu klasowego i zastępowyJlł. Jest ....... 

le Marchlewskiego w rządzie ' - Jaka szkoda, że nie doczekał przech"'.ala. się Józek: aktywnym uczniem i harcerzem. I dlateglł 
Związku Radzieckiego, pierw- on tej Polski, o którą walczył Broma Jednak, me bardzo rozumie jest lepszym uczniem od Franka. Talii 
szego socjalistycznego państwa przez czterdzieści lat. Dwadzieś- te zawiłoś~.i: ró~ole~niki, połu.dniki.„ o nim mow1ą koledzy i nauczycide, 

JULIAN. MARCHLEWSKI 
partii „Prolet~ri~t", . o „zwią
zku 'Robotników · Polskich", 
SDKP i L, a: wreszcie o swojej 
partii, która. wyrosła z tradycji 
tamtych, ppprzednich· - o .KPP. 
Wymieniał przy ·· tym ' nazwisko 
Juliana Marchłewskiego, zało -
życiela Zwiążku' Robotników Pol 
skich i ·przyw(><lcy. SDK~ i L, 
a ·potem . jędnego, z z_aJ_ożY,ciel~ 

na świecie. cia pięć lat minęło od jego śmier A na lekcJi wstydziła się puyznac do te I słusznie, gdyż nie wystarczy tylko u-
Słuchaliśmy z za.partym ci. Jak wiele zmieniło się u nas, go. . . . . . czyć się dla siebie, odsuwać się od 

tchem tych opowiadań i zdawa jak piękną Ojczyznę budujemy! - Podchod?.i więc mesm1ało do Franka, kolegów, choćby nawet miało się naj
ło się nam, że · już dawno zna I myślał Stach, patrząc na małą, on przecież wszystko wie„. lepsze stopnie. Postęp~jąc tak jak Fra-
my i kochamy Marchlewskiego, błękitną książeczkę. - Franek, właściwie to jak to )est nek, mimo „piątek" nie będ.z

1

ie się ni-
że widzi.my .jego pogodny uś • . ZoUa Sliwińska z tymi... południkami. Nie bardzo rozu- gdy najlepszym uczniem. 

chciałbym Ci opqwiedzie~, 
jak dowiedziałem się o czynach 
Juliana Marchlewskiego. 

Było to dawno, gdy miałem, 
tak jak Ty teraz, piętnaście lat. 
Ojciec mój - Twój dziadek -
był członkiem Komunistycznej I 
Partii Polski. Opowiadał on·nam 
- Twojej matce i mnie .- o 

-KPP. Opowiadał o . współudzia o · k" 
~:~f~~:r.:~:~:rm~~bZI::l · filUf ZJO O-

• 
I 

kom. Z dumą mówif o więzach . 
przyjaźni,, łączących: Marchlew
skiego z rosyjskimi. robotnika -
mi _,.. re\\'.oiucjcmistami: o udzia 

Mały, jasnowłosy Hob . kro
czył lekko po miękkiej, zielonej 
trawie ·w kierunku · ogrodowego 

·.Walczymy<Z ·d wójkami 
Korespon·dencia .. z. ·IX ·Jedenastolatki 

Walkę z ocenami niedostatecz niedziałki korzy~taniy z .rr,ikro- przerabiamy na lai{cjach, po
nymi rozpoczęliśmy od zebrania skopów. OqlCry_wa~y novv-e: śvvia wtarzamy i utrwalamy na zebra 
szkolnego, na którym powiedzie ty, "Których · dotąd : nie ~z~aliśmy; niach ·sekcji. Nieraz ci, co nie 
liśmy sobie: „Wydajemy wojnę Sekcja chemiczn,a,J>f>siada oko- umieją lekcji, nauczą się jej, 
,,dwójom", walczyniy ze spóźnie ło 50 członków, podzielon~1ch na gdyż na sekcji każdy musi 
niami, lenistwem i wagarami, grupy, liczące po 5 lub 6 osób. wszystko zrozumieć". 
które jeszcze się powtarzają. Grupa wybi'ei·a sooie -jedno za. Taka właśnie forma walki z 
Chcemy uzyśkać jak najwięcej gadnienie do;o\)racowania i na- niedostatecznymi stopnir.mi 
\viedzy, chcemy podnieść po- stępnie przerabia' je i.iraktycz- przy pomocy wspólMj nauki, w 
ziom nasz_ej szkoły". · nie. Qczy~_iście~ " każdy członek kółkach i sekcjach jest bardzo 

Od. teg.o ·czasu dużo się w 11a- grupy zna po przerobienia za- skuteczna i może znaleźć szero-
szej szkole zmieniło. Powstały gadnienie ~ c8,łości. · · kie zastosowanie również w in-
kółka samokształcenia i nauko- „Kółka i · sekcje pom·agają nych szkołach. 
we·: Kółek samokształceniowych nam poważ:°'ie · w na)'.c~. To, . co I · 

. .. 

parkanu. Znudziło mu się już 
bawić w żółtym, . nieznośnym 
piasku, któty ciągle wsypywał 
się do bucików, wziął więc swe 
śliczne, barwne wiadereczko, 
łopatkę i dalejże urządzać wę
drówkę po parku. Już dokładnie 
obejrzał grube„popękane ze sta 
rośd pnie olbrzymich 'drzew, 
długo poaziwiał białe kuleczki, 
rosnące na wysokich krźakach, 
kiedy pr;z;y ogrodowym parka
nie ujrzał małego chłopczyka z 
czarną buzią i kędzierzawymi 
włosami. Hob widział już takich 
czarnych chłopców .i dziewczyn
ki, ale zawsze, k iedy chciał do 
nich podejść niania lub mama 
Hoba nie pozwalały na to. Mó· 
wiły, że to są murzyni, ż · który
mi on, biały chłopiec, nie powi· 
nien się' bawić. 
Mały murzynek nie poruszył 

się nawet, kiedy Hob zbliżył się 
doń i spytał: „Jak się nazy
wasz? Dlaczego jesteś taki c.zar 

. ny? - Nazywam się Peter 

jest sporo: z mateµiatyki; pol- , . .. 
skieg-o, fizyki, a więc z tych (Dalszy- ciąg) . 
pr.zedmiotów, które dają' najwię Ale jeden' . człoWiek ·~w -sk6rza- DEPESZA 
ce.i materiału · do opanowania. nym palcie , s.tał '. obok pociągu 

pancernego '-. milczący , i zamyśl.o · 
Lepiej zaawansowani 'ucznio. ny. Czuk i Hek~ zdecydowali, "'że gdzie - mieszkał, · nal'eżało jeszcze ·gdzie świergotały wróble, które 

wie zostają · po iekcjach ·-w kla- to jest rzeczywiście dowódca, któ jechać blisko sto kilometrów przyleciały, by się ogrzać. 
· ł b · k' l · · k · ry stoi i czek. a 'na .rózk~z od· Wó- przez tajgę. · Podczas gdy Czuk i Hek pili 

sie ze s a szym1 o ęzan ami_ Matki nie było bardzo długo, a herbatę, matka umawiała się z 
k 1 

· · b ' · · ·roszyłowa, . by rozpocząć . walkę z 
oraz · o egam1 l przera iaJą PQ- wrogiem. . · · w tern w pobliżu ukazał się furmanem: ile wezm1e, aby 
wtórnie njezrozumiałe dla . nich Tak! _ :iiie~ało :ciekawych rze straszny kozioł. Z początku gryzł dowieźć ich do miejsca przez las? 
zag adnienia poruszQne. na ost;lt- czy zobaczyli po · dródze . . Szko.- korę zlodowaciałej belki, a po- Furman zażądał bardzo dużo -
nich lekcjach. Na zebraniu ta- da tylko, ~e. ria . dworze była tern wstrętnie zabeczał i zaczął całych sto rubli. Co prawda, dro
kiego· kółka samokształceniowe- straszna ś~i~ży!=a i. _o~na ·.wagonu jakoś bardzo uważnie przyglądać ga była rzeczywiście •daleka. 

· były całkiem oblepiQJ)e • śnie- się Czukowi i Rekowi. Wreszcie się dogadali i furman 
go, nie tylko odpowiada się na . · · · · Wtedy Cżuk i Hek pośpiesznie poszedł do domu, aby wziąć 
pytania, ale często wywi~z~je gi~tn~to ~esięie;. z · rana ' pociąg schowali. s~ę - ~a waliz~ami.. Tru~- chleb, ciepłe kożuchy i zaopa· 
się żywa i ciekawa dyskusja. dojechał do.~ ma.Ięńkief stacji. . no przec~ez się domys~eć, J~~ się trzyć się w siano. 
Dzięki takiej solidarności ucz- Zaledwie ·, matka : zdążyła Wy-' zachoWUJ_ą kozły w teJ k~aime. - Ojciec nawet nie wie, ześ-

. k' . d . T. . siąść z pociągu . z . Cżukiem ' i Wreszcie matka powróciła. By· my już przyjechali - powie-
I!.lO~S IeJ, po ~ies ismy . w ?a· Rekiem i wziąć .~ od wojskowego ~a ba:dzo . z.atros~ana i_ wyjaśniła działa zmartwiona matka. - To 
13zeJ, s,zkole po: 1om nauki. ~iele rzeczy, gdy : pociąg :pomkfiął da- im! ze OJ~I.~c ~1doc;zme depesz~ ci się zdziwi i ucieszy. 
sposród nas me tylko w~cu1g·nę lej. · · o ich wy3ezdz1e me .otrzym~ł I - Tak, ucieszy się - 1potwier-
ło ' -się z „dwójek" , ale trój- '. * * * dlatego nie wysłał po mch kom na dził z powagą Czuk, pijąc .herba-
ki zamieniło na czwórki. Walizy r~uco~o .. na -śnieg. Zbi- stację. tę. - Ja się też będę dziwił i 
· , · , . • · ta z belek platforma po• chwili Umówili się · z furmanem, kt6- cieszył: 
Kołka ·naukowe rov-.·mez roz- opustoszała, •ale ·ojca, k~óry miał ry długim batem sprał kozła po - I ja - powtórzył Hek. -

wij'ają 'owocną dt.iałalndć. Ist- ich oczekiwać, . nie,( bY,ło. . karku, zabrał rzeczy i zaniósł je A~e my pojedziemy cichuteńko 
nieją sekcje: botan1ezna, che- • :Wówcza~« - m~tka rozgni~wała do bufetu na d:wo:c~. . i jeżeli tatuś wyszedł. dokąd,ś : 
tniczna, polonistyczna. . się na OJ:Ca·, .1 p_o~ostaw1wszy Bu~et był malenk1. . Na ladz1~ dom':1, schowamy. "!'ahzy, · a sami 

. • . . ' dzieci, aby :pilnowały . rzeczy, po- szumiał .pyzaty samowar - taki wleziemy pod łozko. . 
1 W sekc3i botamczuej zbiera- szła. do futmanów, . · dowiedzieć wielki jak Czuk. Trząsł, się, hu-1 I oto on przychodzi. Siada. Za 
my s. ię eo czwartek, · .słµchamy się, jakie s'anłe ;przy;słał . po ni'ch I czał i jego gęsta para jak obłok myśla s.i~. A my milqzymy, milczy 
J)ogada~ek, dyskutujemy. W ll<:>:_ ojciec! JjLPoni~iiż~o ~!ejsca, ~osił~ _ się pod pułap z belek, my i nagle .jak zawrzeszczymy! 

. - ,--- - . . . . - ... 
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ż .„ Ameryki 
9dp_owiedział l}l~rzyne~ - 9.• I zła niania zabrała z sobą białe
Jakre ty masz shczne.w1ade~ko . go Hąba„. i piękną, b1yszczącą 

- Chc.~sz, to bę~ZJe1!1Y się ra łopatkę.„ Mały Hob i murzynek 
zem baw1c - pow1edz1ał .Rob. Peter nie rozumieli jcszc::.e że 
Podobał mu s~ę murzy_ne~, _jeg~ wśr<?d dor~słych w Ameryc~ s.ą 
skręcone w hczne p1ersc10nk1 ludzie, ktorzy białego uważaj& 
włosy, ?zam.a skóra, a;. prze~e za człow!eka lepszego, od .ey,ar· 
wszystkim Jego spokoJ. Nie nego, k torzy murzynowi zabra
~rzyczał ani nie poszturchiwał, niają jeździć tym samym wa· 
Jak rudy Karolek, lub Janek. gonem kolejowym co biali - któ„ 

A ml!!zr~k.owi aż oczy zab!y· r zy :przezna~zaj~ dla czai·nych 
sły z raaosc1 I zachwyt u. Takich oddzielne dzielmce mieszkalne. · 
p}ęknych ~abawek jeszcze w ży- Ci ludzie chcą tym niesłusz.. 
cm me miał w swych· rączkaeh. -nym, zbrodniczym postępow~· 
Hob. i Peter ba~i~i się .d~kona· niem -~~trl!ć. młodziei, chcą 
le, kiedy znalaz1a ich mama Ho- wzburJz1c wsrod niej . w zajemn!l 
ba. O, jakże rozgniewała się, nienawiść. 

kied~ zobaczyła. Ffoba, bawiące- . Na świecie jednak jest znacz
go się z murzyflk1em. Wyrwała ni~ .więcej ludzi, kt órzy rozu„ 
mu z czar~ych rączek błyszczą~ !llleJą, jak. niesłuszne, fałszywe 
cą łopatkę 1 krzyknęł~ do.Hoba. 1 bzdurne Jest tego rodzaju o• 
„To _Jest. ~urzyn, .t,ob1e n:e~w?l- stępowanie i nie idą jego Ra. 
no się z nqn„baw1c: Cho~ .:1zyb- de!ll: Zwłaszcza postępowa mło
ko do dom.u , - i p~c1ągnęła dziez wszystkich krajów bez 
za sobą opieraJącego się Chłop- względu na kolor skóry ii 'mowę 
ca. Mały Peter, mqrz~ek, P?- pragnie wzajemnej przyjaźni i 
został sam,_ płakał - z zalu, ze wspólnej, zgodnej pracy, nauki, 

- Ja pod łóżko nie wlezę, -
powiedziała . matka - i wrzesz-. 
czeć również nie będę. Leżcie 
sobie i wrzeszczcie, jeśli .się wam 
to podoba. Po· co, Czuk, chowasz 
cukier do kieszeni? I tak masz 
kieszenie pełne jak jaki śmietnik. 

- Będę konie karmił . - spo
kojnie odpowiedział Czuk. 
Hek, weź i ty kawał . sernik~. Bo 
ty nigdy nic nie masz. 'Potrafisz 
tylko wypraszać ode mnie. 

Niebawem przyszedł furman. 
Ułożył bagaż w szerokich sa
niach. Ubili siano, otulili się w 
kożuchy i kołdry. 

zabawy. 
Białych, żółtych, . czarnych. 

,czerwonoskórych, olbrzYV!-ią 
rzeszę przeszło 600 · milionów 
mło9zieży łączy światowa Feue 
racja Młodzieży Demokrat ycz· 
nej. Organizacja ta to wieil~a 
armia młodych ·bojowników Q 

wolność, równe prawa i pokój. 
Młodzież ·zorganizowana w 

Związku Młodzieży P oh;1kiej i 
Związku Harcerstwa P olskiego 
należy także do świc.1 towej _F ede 
racj i Młodzieży Demokr atycz
nej· i wtaz z nią od 21 do ~8. 
marca obchodzi światovvy Ty· 
d:&ień Młodzieży. . 

Żegnajcie wielkie miasta, 
bryki, stacje, wsie, osiedla! 

Tydzień Młodzieży jest pierw; 

Przed nimi tylko las, góry i 
znowu gęsty ciemny las. 

fa- szym tygodniem wiosn y. Podv. 
bnie j ak wiosna b mlzi w przyro 
dzie nowe siły ,tak sam o i świa 
towy Tydzień Młodzieży skupia 
siły !!alej postępowej młodzieży. 
wokoł śFMD, wvchowując~ 
ludzi wolnych i rówńych, ludzi 
gotowych do wa lki o świat, w 
którym nie będzie miejsca dla 
wojen, krzywd i ucisku, w któ
r ym tysiące, miliony takich, j ak 
Hob i P et er,, będą mogły się ra„ 
zem spokojnie bawić, a później 
ramię pr zy r amieniu uczyć się 

Prawie do zmierz<:hu jechali we 
solo, wykrzykując i podziwiając 
nieprzebytą tajgę. Lecz wkrótce 
Czu;k zacz-ął się l}udzić i prosić 
matkę o pierożek lub bułkę. 

Matka, oczywiście, ani pierożka-, 
ani buł~i nie dała, wówczas zasę
pił się. i z nudów zaczął szturchać 
Heka i odpychać do brzegu. 

i pracować dla szczęścia całeJ 
ludzkości. <o. c. n .) 

„ 
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Kronika r~~~zowa ~ładze związkowe nie zawiodą się ·na n~sl 1 

~ tmm~G-lti%fi~-ę. 
r~=~:--. u. roczyste zakończenie k, ursu "szkolenio_~ego o doszkalml'ie niew,ykwalif.i~owanvo, b tkaczy lł - Mllłcja Obywatelsk11 ...c. - J 

833 ••0•iPo~ PeJł dla akt••H'U ZUfiązkowe9flll W naszej tkalni zatrudnionych jesi Prze~ieź wystarc1ry Wlk~ lh'lróc!ć 
51 l"""I StQ! Pożarna ~ · ' wielu młodych tkaczy, którzy prze- uwagę ·na ®arnotra.wstwo, . jakie 

8łlS !!!!!!! $bd P~ Ntweaic · W iObOW :wyiec~orem. w . sali zdobyte wiadomoś~i sta~ sic iaką słuch'acze J kursu wynieśli. 11zli początkowe szkolenie w szkole cecnqje. ni0.wy~w,a.liłł,1iów~ych tka· 
. trlko • wnadta t«JM.,.), \konfereno}'.fn.C; .: Powiatowej Ra- itódłom o~wienia piac ;wiąz-, I tu $twierdzić t~zeba, ~ą oę- tkaoltiej. w szkole-instruktorzy nau ~~~·c:t~r~~ ~~e skrir~k~1\1~!w:~c 0t : · -:----:. _ dy Związków lawo~ch ·za· k~wych WL\?C!>stc:tegG'lnycJi ·ad.t ~e.ona niewętpliwa: N1~wąt- f!Y1~0~~ae; f~:C~~gt{:~~~J3; -~f~~ padltó~ - k~1VCft'.·1>:fuew/7iią>)IJiierz_ad· 

. ;&n• ~AK~. „ _ ·'kończony ;ostał. . hw~J,~Y od dz1ałach %.Wt,ZkOWY,ch. J?.liWa. przede wszys~k1m dlate~, wem, i robili w5zystko, co w ramąc~ ko pokr~yżowane, C10 Stwarza wiele 
Rł>'zdzieln'ia .Dz1erulik1'W szeregu tygodni 1 prowadionv Po rozdaniu świadectw, do +c atmosfera w czas1ewykłądow szkoly. mo~na zrobi..]. Ze sz_lcoły uczei;i 1ru(in!lęc1 tk!lqow;J~ przyc}lo?zącemlt 

R h ... PJ rr ... :::~• ,,.. 16, ł""L d · h t. • d ' ' t. 1 • ·· • 'ł ·b ł " · d • ·• · 7ys7ed' n" sal<>produkcyJną i tutaj na drugą zmiaflę t .ióry 'Zatł)iast pra-•• UC ąc: "Wl:IYIJS:Z:""·d "' w !\Vu. grupac ; -.Ul'I mt„ zv. apSO wentow przemow1 w y a łego ro za1u. lZ wyczuwa pr„ „ ~ „ ... . ·' cowa·;- musi don~,...l.W·, .. „d ..... " ..:io poTząd-250 G-~-· j ć tA d t• „ f . 1_ł d · nl ł l · · 1_ 1 ł n\eatety, 2ostał pozbawiony opieki. "• "'"'" .a „„„ „ • . · uuzi~y P?(Y ę O "' O u. zwiaikowy. d~a aktywu zwi~lćo' imieniu wyx a owców .tow. 1. „ O s ę, ;e wctes.tnicy ~ursu cl ~ Tutaj ju~ nie czuwają nad nim or:.z_y ku osnow~. " . · . · . • 
wego ~igamZCł\fany pntt. wy chola oraz prezydent ttuasta - ną •podawane im wiadomości. in~truktora. 0t, po prostu, otrzymu1e A przecież ~n,ta ~-łest JO~o~e. ·il 

Cą ipnei~ałei jui. aq dział'szkol.łenio.wy PR2Z. W.u~ tow .• Mazurek. J:lo częśc_i oli~jal Ci, k!(>tzy nie ~ojrzeli. jeszcze krou\o i pracuje samqclzielnie. kl~1weotrcazkytozwnaineldebaplrs!~· ~hon~~~~lryl~h 
b 'bl. -"'...!) b k b 1 db ł 1 h d kt t k Czy jednak zawsze daje sobi~ rad~ „~z „ i iote"~"'···• , roczystoś~1,' o o.. a Sł) wen tow neJ - a Y a s1~ ws po, na er- o nuanll. a yw1s Y 2~v1az o~e iz tni"1nościami, j akie w codztenneJ młodych tkacty te~ · tu -tnożpa oclrt~ 
C~y- przyp•dkiem w ~e.j ' 1kursu w.zi'eli '. ud;1ał ~ykładow• batką. g-o - adpadh w: czasie.. trwama prakiyce pf,odukcyinej . IDO\;ją wynl- tować. Głó,nym jednak pewode!11; ~ 

szufladzie n1e Idy bezużyte· cy z prezydentem miasta tow. * · * • kursu. Zostało 96 osób. a. do kać i wynikają?„„ ~e. I dlat~o pro je~~ l:>rak Jeszcz~ .pełnych kwa}1flk~-
cznie jakid wariościowa k11ią- M ~ te.· . 1111 ' . Ta.k wyglądała so'botnia U.llO· łych mo.:.na mieć' zaufan'i-e-- • tY:m· d\ł1ccja młodych tkączy spośrod ab- c.J1, 1ctóre he~ ~fałęgo instr\lktąz,n .b.fb żka, którą przeczyfałes już azur iem ~~ e ~- d t .„ d . t k , tk. . . "' . , . t ,,} 'ak solwentów szkół przemysłowych po· dzle młodziez tnusla11i ll!dobywa. UtoczystQ~c ::;agaij: pr:e'fO - CZY$, os': o " .s rony . ~o ieJ no• mozi;ia 'Yle~zyc; z~ .,.- a!'. J . -~o~tawia w.ielę da ży_cienła t.ak pod przeż dh.im cza~ , ·' . 
dawno t ·m6głbyś z niej . zre· nici~cy PRZZ tow. Rudzki, !atk1 dz1~n1.11~~skłe1. ~~e wyda l'?Wted~\ał ich JlJ.'Ze~sta:!'mel ....._ ·względem jakości~ jak: i Hóścl. p1at~go ·ll:wążam. te cptąw'fl tą · !;!~.~ 
zylJl.OW~~?- · podkreślaJ'ąc wagę szkolenia Je nam Slęj ze kursu t JCl{O :!:a„ ·me zawiodą zaitfani:a; ·11ikie- w Sama pomoc majstra czy podmaj- lezy s~1i -2amteresowad-..:! łGk Jak. n~J-

Jeśli tak I- to pamiętaj, . '- k li · "• · k t •· • · h kład · l d j k §tr:11ego nie -jest w tak\ch wypadkiich rychleJ. Należy młody"'1 t f\C.ZY oto· . iz zbieramy ksiąiki dla biblio· kadr zw1l}zkowya1J. <'>l'CU wyra- Ol'· czema ,medt.n~ZDl\ Wkl owac me po al~ w a ze zw ilZ o- wy11tarczaj11ca. 'tu j"~t 1wtr~ebna pa- czyć troskliwą opfeką, aby wycho·, 
tekl Szpitala Miejlkiego. A iajłc nadzieję, ii absolwenci bi; ty ,._o te~() ro. za1u . ~otat. ł~ · we-, • , • mee mstruktora, ktory mJałby pod wać f~h xm wykwalif~kow~ny~h far 
jeśli nie _ io przejrzyj jed~ dą umieli wykonysta.ć zdQhyte -i:ak się złozyło, z.e mief\śmy • AJe tu ną'tuWa s.\t n1codpar- stałą opieką mlodyeh tkaóiy, kontro• chowcpw, -a ~bie na ł>1akoreM-w. 

i W C"as1·„ ~u-rsu "!•'adom. ości w. mozn. o.~ć obserwo.wa.c kurs w. cie Je.dna uw:i.ua:.. Iował Ich pracę, qcit~, iak należy u- "-- „es_ponsd.ewnt' C_ ,ło-„ nak swą szufladę, b urko ~ „ „ • t -i;;> nikać błędów, i11st<uował, podnoi;ił llSL'• q; "'l etażerkę, 1. • pewn.ości11 b41" praktyc;sne10 c;od:tlenneJ 10boc1e c,:asie Jego . ~ania, ze !Ozttlawia. kazdy kuri, k<,lt:dy wykfad - ich kwalifikacje. - . 11 rzPW'Nr 28 
dzie111 mógł i bęchieaz mo1ła %.wiązkowej na swych terenach. liA!llY ~rzez wieJe godzin z ~-c:zes w ~~ś'i tylko spełni swe :ząda· 
przyczyniic się do siybszeio W imieni.11 słuchae:r.v. pn;ern6 tmkami kursu ! <?~nQtowaltś~y nie, gdy uczestnicy czy· słi,u:ha- p • " · • · • · f · ś' • · 
dostlreienła dwrym najlep• wił tow. Roszkowski, Cłd~k"- szereg sposdtrzeien 1 uwag,, ktore 4;lt, poptzestanlł li tylko na tym, rzep· ISY··G'. -U~. uwan1,u __ ' ;n,1e_ .c_. z,_. ·Y. s o ... ,„ C~ -' -. 
szego przyjaciela, jakim je11t jąa władiom xwitzkowym za słuisz.ne hę ~ł.e tu choć w frag- co .usłyszeli. Zagadnienie. samo- . ~ 
dobra ksłątka. zorganizowanie kursu, a wykłą~ mentach rzucić. . ksitałcenia1 pogłębiania. i cl~głe z· .nJeruchomosc~ . z . 

Książki dla tworząc&j ifę dowcom 2~ trud włożony w Kurs, na któo/ zapisano po- g?• co~az ~zer~ze~o. P~)!S'Yflj~- . Na ostatlllm posiedzeniu. Mlejakiej odprowaclzane no tbtllrntk~w .(do?ott 
biblioteki :przyjmuje redakcją prowadzeme wykładów, przy· n~cl 130 uc2estmkó~ '!' wsiyst- nia sobie wiedzy, Jest 3ędynym, Ri\dY. Narodową.; i:chwa~qne. io~t~ły kloncznych). · · ~ · 
,,Głosu'' (Plac Kościuszki 16) rzekaJ. llC równocześnie w imiep kich bez l\lała odd:1ałow %Wl'ł%- gwarant~m. i~ hędziemy 'po-su- .p~zepisy o .u~uwa:im meczystosci. z W~zelki złom i grU2, powstaty .przy 
codziennie od godz. s do ts. . "f k' h b I • . . kowy h działa· c h t e , , . ód . ba..i . rµe~uchomosc1 lezących na tereme rnbotach ziemnych, brukatski9h, z re-mu wsiyst lC a SO wentow, ti c I • Ją yc .n~ e? ~le wac się n~prz ' ·_ze . ~~z.1emy ·nas~go miasta. Poniżej podajemy montu lub, rozbiórkL\>udynkow, bło• ____ ......;.______________________ naszego m~aata, był. JU:i: drulłl~ r.:cczywlś~ie z:\Slu~iwah na. ~lil główn_e punkty podjętej µchwały: . to, lód, śnieg itp., zgarnięte • ulic t 

J G• • p ł Id • tego r0d.za1u. Drugim, na kto- no aktywisty. I o tym nalezy - Obowiązek usuwania nieczystości, placów, winny byó składana w po• . una cy I mnaz1um rzemys owego me UJą.,. ~d· lD;OZO~ ,było błskdorygkować pamittać, przeehodzą-c d9 co- jafl. Jrząję,t,y ł ~osta\ę~t~ęz ;ła(~~ę ~~:oz~~t!~~y~~a~~~\,~:~~jscach, 
nte OClągn1~c1a i ę y ursu diiennej praktvczne1· · J'uż robo· m a1s e, wype n\any zi~ ~ w • Wzbronione 1·es1 opróżnianie śmleł 

Na ostatnie} rzbiórce hufca mę
skiego SP przy Gimnazjum Ptte
mysł<>wym junacy postanowili. u• 
sprawnić działalność hufcowej k1l
ey oszczędnościowej, której skarbni 
kiem ~stał ~ybrany star~ junak 
Zbigniew Kuliński.i. 

tmebne lb~ą junakom słupki, drut ~ 
lewie.ty - liw:ą oni, lt w tym wzglę
dzie pn:yjclele ~m ta: J)(>nl'OCC\ ~r.tąd 
IMlejski. 

Na tej samej zbiórce z(')Stała wy
smiięta pr.zez MiecrLyslawa Stelą
giewlcza propozycja rz.organizowa„ 
nia prey hufcu lloła atrz&leck:iego. 
Aby podnieść 1.&intereaowanie dla 
rzagadnień społecznyeb i polity~
nych - po$tanowlono nrięksizyć do 
tychczasową ilooć prenumerowa
nych pism orga~cyjnych, wybie
rając T6Wllloczesnde na kolportera 
pra$y - junaka Matj.ana Krrzysdo-
flka. · 

• · · • ' . '• , snym za1'fe1ne przez przedsii;:biorstwo P!e~sze~o, zorganizowanego 3e ty na tei:enie zw1ą:zkąw, nil tere miqjskie „Ziikład Oczyszczania Mia- ników j zbiorników przee o&Q:b~ .do. 
sienią u~~c'lłe!!o rok~. I ~ez :Ptz~ nie z.akład" pi:a~y. sta.',' (ZOM), te~~ -ni~~~~:::i~!an~ietzystości'' przez 
sady SłWlCl'dZiĆ mo:z:na, :z:e wynt * * * :?ja nieczystości (w 1ro~umie1\iu prie ZOM, właściciele względnie uz'ytkoW 
ki obecnego turnusu s~ bez· Niewątpliwie słowa, Jal<ie pa pisów) uważać należyf śmieci i od: nicy nieruchomości lub tet osoby, 
sprzecznie .wi~ks:e ni?: to miało dały w c%asie uroczysfośd za- padkl gospodarczo; ~u<:he„ µiok re 1 w~ględnie instytucje ~rawuj;\ce za· · · · • k · k . h l ł płynne, pozostające w zakładach ... . , b d 1 t t 1 m1e3s~e na ~1en.vszym. UJ:$le. ończ:tnia, nlf. v y s owami rzu ~ifzemyałowych i handlpwych oraz rząµ, u1szczac ę ą op a y, us a oni:' 
Na podkreslenie w p1erwszun• C:Ol'"lll1' n" wiatr. Niew""'lłwle, ". oapod~rstwach domowych, błoto, przez władze miej'sf.ie. Opląty P.0• 

._,... •7 „ ., ł-' " wyzsze wymierzane będą po ·'l{ażdej 
rzędzie zasługuje jeden fakt: tych blisko 100 aktywistów w śnieg itd, . zgarnięte przy .oczyszc~a- dokonanej czynności i winny być u· 

· d b - 1 t · • · · b d · ł niu podworzy, bram, uhc, placow . „ ·d 1 d Jl\lt t.Y, ,a so we~ ami - powai powunym stopniu ę zie wp y mi"J.skich, wszelki złom i gruz oraz lszczane w ciągu T n 1:10 oręcze· 
ta k b! ty N · t k ól ,.. nlu nakazu .płatniczego. ną częsc s now1ą o e . a wac na o pracy w poszc:teg wydzieliny ludzkie i zwierzęce. Dalsze paragrafy przepisćlw okr~ 

96 wręczonych świadectw ukoń nych związkach. A właśtiwa, Usuwanie nieczysto.ści odbywaó ślają sankcje karne w stosunku do 

Równocześnie, w związku 2e zblt
lającą się wid.Sną, chcąc pnzycz~lć 
się do ~niesienia estetycznego 
wyglądu nasze:go miasta, junacy po 
stanowili doprowadzić do właści
wego porządku tra.wniki przed gma 
•hem szkoły . po<lstawowej liTr 1. 
Z wnioskiem tym wystąpił nowo 
wybrany nef hufca - kol. Tadeusz 
Radomski. Poniewat przy pracy PO-

czenia kursu - 32 świadectwa dobra robota. r.wią:i:l<owa -- to się będzie za pomocą specjalnych U• osób nie stosujących się dQ -po'wyżej 
otriymały f()Warzynki. I to jest wyjąt~-owej w~gi wkład vi b.u-.. rządzeń i środków prz~wozowych. lwyszczególriionych punktów.i Wyso· 

4 B. warte podKreśl"n· F kt j • a dO\"ntctwo fttnd;"~mentów sbcJa- $młąci w postaci stałej muszą byc kość opłat za usuwanie J:liie.cz}lstości 
, !' i~. a ' ·t !1 '' składllll!l do śmietników, zaś nieczy- oraz ulice„ na który.ch 1 :wyJąc1mość W 11'ktyw1·s·a· ZMP rasta, ~hQc ;rooze ]e~zcze w me- lizmu w Polsce. . ~t stości ciekłe w nieruchomościach nie 'tej sprawie objął ZOM+• •peckt!iśiµy 

.6."'1 zupełnie wystarczaJącym stop- Bo Związki Zawado.we .:.... to po~iadających kanalizacji winny być w ubiegłym tygodniu. 

b ł.,. a ,,,,., b a i a wyb o re .1-8 nitt, %.Wi;izkQWy aktyw- kobiecy Szkoła rtądzenia, fo szkoła btt• _0-d. 
11
_ o~~ tz; 'e" _z.,_ -~z"!.,''i. . iie.; na:· "G~fJ_·~,; -. c:i· • .• ". · ··,· ~. { ·, ~ 0 . S ~łl. a,11_~:~ .·- 7A J 0 ~ · _- _ . ., - '11.~imen :aas napa.w.a.ć otuchą, ,df>wania,-=· to .szkoła socjalimiut .., u~ l:C1 A' .. ... • „;j ~ ~ ii roboła ;~zkow~mczy6'- sit > ~ · · ~ · · ·„ · (j) 

Ostatnio Odbyła · się odprawa' wie .Podn_osz~ni~ sp~awności or- będzie coraz iywiej, cora.z bar- . , · · ' (Jb, B. P.: Zanim odpowiemy r.espóndencj, ktt$ryałi -m.aJtw na 
pktyw~ biorącego udział z ra- ganizacy~~eJ. • dzie ' sprawn·e T b d · · 6 OOO kl Ikr.i Wam, zbadamy sprawę w Ubez ter enie PSS. Ich,.()b.(>wią(&kiem 

riienia Zarządu Miejskiego w akCJl przedwrbo.rczeJ, k~. - • ) ·r 1 
• kym ar Zlej, li! erown uW .pieczalni Społecznej . . Sl)dZimy było v.rzysłanie nam do~dnej 

Mp W 01-is· łumwani·u zebran· rą znalazła właściwy. oddzw1~k ze Jes i stpsune w.ręczonych· b d , . . d k . • ó . ia 1 . b. ak de .. .,, o• koł h ZMP k h 6- świade~tw _wyrażał się jak '.5. do g~up o OWCOW _ Je na , iz przyczy-ny op zmen r e acJi z prze iegu a mn. 
:wybo1·czych,' prowadz.onych od ~ionoa\onieczn:6s :imoi:n1a 1, na korzyść towarzyszy, to l plantatol,"ÓW pomocy IekarskieJ były te same, 
dni~ 16 ~utego w ogmwach or- działalności ZMP-owca jako już przy '\lf:yróżniani.t~, nagroda- prze1zkolono w woj. -~ii::~~Jiis!!fvk~1~.w naszym Zmiany w składzie ~RN 
gamz~yJnye,h ZMP. na naszym przodownika pracy i nauki mi książkowymi -stosunek ten łódzkim Ob. S. C.: Niestety, nie jeste- Ostatnie plenwn MiejskjeJ Rady 
terenie. ora.z przeoyskutowl\1110 zadania, · zmniejszył·1&ię '- i ·wyra~ił się cy„ W 40 pu\lktach woj. łódz.kiego śmy w stanie dotrze~ wszędz\e. ·Narodowej powołało _\:lo -~weqo "grona 
. ~ażdepm Z aktywistów przY:- jakie. stają ~rzOO młodzieią W frą 9 do lil. Swiadczy to - ie odbywa się intensywne szk?lenie W tym ~amym czas,i~ gdy od- dwóch nowych Iadnychł ~aziJnlerza 
~zielono 13-4 koła, na ·ktorl:c.h Planie . 6-i~tmm. • uczestniczki kursu brały w nim kierowników grup hodowcow i bywała s~ę ur.oczysto~c Vf PSS, Manczyiiskłego, iobotnika 21 Państwo 
Jest. obowiązany przel?rowa z1ć D~skusJe toczące się n& ze~ bardziej a~fywny udział ni· to plantatorów. w kursach uczest~ na tereme :rpiasta oył -,esz~z~- wej Fabryki Sztucznego Jedwabiu ł 
akcJę przedwyborczą i sprawo- bramach wyborczych wykazują - , . k · ' z niezą chłopi mało i średniorolni cały szereg innych uroczystosel. Tadeusza Białasa. przedstawiciela zdawcz~·wyborczą. Ogółem ob- istnienie Ołędów w dotych~z~o war

0
zysze .~"'!QZ owcy. k · 2·5 proe. słuehaczy stanowią ko~ Dlat ego słuszna jest Wasza u- .., 

słyguj~ ,koła ZM?-owskie _26 wej pucy poazesególnych ~ół. c~ywista.. - ten st~su~e 1 biety. waga, iŻ winne tu je~t ki~- :Z.fednoczonego $ttroQnktw'a Ludowe· 
al(tywistow, z ktorych kaidy Błędy te to przede wsiyst1um: do 3 Jeszcze Jest zbył nisk1. A.le Dotychczas przeszkolono 6 tys.- rownictwo „PowszechneJ", kto- go. 
zobo~viąza:ny jes~ zdać SJ?rawo- be~plano!ość •. brak doętatecz- jeśli przy.równa~y go do in· osób, kti);re przy$tąpiły w sW<>ich re mogŁo r.ed~cję poinform~~ Na tym pos:e~eniu na przewo.dni„ 
zdame ?i -~szystk1cp obsłuzony~h neJ _ ezuJności ~ł!UOWeJ oraz nych kul'.s~w - Jest sukcesem. gromada.eh do organizowania no wać o przebieg~ sweJ a~ademu. czącego Kom1sJ1 tokalówej pQwoła. 
J!~zez. siebie zebran oraz J><?dz~e- bra~ kolękt:,:wnoaci w p~acy Ol.'• Sprawa 811Uga - to korzyść, wych ąrup produkcyjnych. Jeszcze bardzieJ winm są ko- . ny został .raqny Józef Jęcfrycho,w\c21, lic się z Zarządem M1eJsk1m ganizacyJneJ. W IWl!łiku z · · 
ZMP uwagami na temat wybo- tym należy !)<>Wym zar-.dom z fi d Ó ._ 
rów, jakie p-OCZYJlił W cżasie ze- pomóe W likwidowaniw, tych •••zvc 11/fł r UJ en. ł " · '· :: 
brania. • błł}d6w. . b k ' • 

Akcja wyborcza, która obe- !kcj~.epraw~1<16wc10-wybC?r· oa· w1·eaz· ~y s'w· ·1·e·. t11·cę Fa· „ r·y .•• . p· a· so··"· ~ cmie przeprowadzona została ezą nalezy f)Ce~ jako przeb11S- ,yy. 
· ~uż w ponad BO kołaeh, mocno gaJącą po:rnyilnie. Zakoflcr.ona 
powiązana jest z przenoszeniem ona zostanie w k-oi\cu bież,ce- Jesteśmy w świetlicy Fabryki - PocZE~tkowo wszystko było dy~kusyjne. Wszechnicy Radi?- Tyle pi'z.ew-O<lnfoz~·Jtady. A 
uchwał• ro~zerzonego prezy. go mieisi,.ca. Pasów. Oqbyw~jlł się w niej dobrze i robota świetlicow.a p~- we~1 .któ_re ~iczy,l5_czlo11l~ów, 1}18 my?.„ ,. " 
'ditim Zarządu Głównego w spra. 'f.l>łtrl włąśnie; ją,k nas informuje .ie~ ~oli ro~ręcała się. Ost~tmo przea!lw1a Jako~ "'.lększeJ dz1ą- . /\. Tf!Y ,~ierzy:my, ~'~~:$na} 

T:E SPORTIJ 

Udał się wiosenny start 
· „Związkowiec" · zdobywa pierwsze bramki i punkty 

den z kolegów, zawody tenisa J~st gorzej. lecz po ~angazowa łal:iosci, a ku;i:s Język!'l- rosyJ- dzie się ·1nerowni1{ swieflicy --:-i 
t ł · t t T . ~ nm no:wego krerowmctwa - 'f sk1ego, na ~tory, zapi~ało ~1ę :l'obota ruszy. Bó ludzie są i fo 8 0 owego 0 milł l'ZOS ~o o~a . pewnosci,. sytuacja się poprawi. ponad 30 .osob, roWlll~Z ma Je- ludzie ełni chęci do rac świet„ 
~zowa: Pytamy o kierowm1ca, Przecież -:-- lJlÓWi tow. Matecki den powa'ln~ brak : mer~gular- licowy~h. 'Należy jJ tylko daó 
ąwiethcy. Sz.ukaroy go.. • ...... mamy ju~ swe osią,gnięc~~· ną fr~k~encJę uc~ą.cych się. . konieczne do pracy Wal'Ullki i 

Okazuje s1e jednak, .ze mog}l. którymi moina się chwahc. Swieth ca, tak Jak cały budy„ koordynujące planujące kie. 
byśmy szukać. go w nieskończo- Ostatni.o zak-0ńczono kul'S dla nek, w T<.tórym się zhajdttje~ zo rownictwo ' 
ność, bo jakże można znaleźć analfabetów, który z wynikiem stanie całkowicie wyremontowa · . • .: Oc~kiwany li nleclerpllwołcll\; wy kwidowan• były priea obrońców. Kil kogoś, kogo w Ofr6le nie ma . . Od pozytywnym zakończyło 11 na w ramach remontów ka pi tal 

1
I ., ).eszcze ~dnoj na f. _przy. 

llik pierwszego spotkania, Jakie ka str;i:Ołów przytomnie obronił Stęp- kilkunaątUt dni ł!Wietlica. PQZba- osób, a w najbliższym czasie nych. Zostan ie przebudowana sz osc. . . . . 
,,Związkowiec" w ramach wiosennej niak, zyslcując żywe brawa, za bra· wiona jest kierownictwa,- . ą przewiiluje się i organizowanie scena i będą usunięte szpecące P oniewail świetlica i cały hu· 
~~~łd~ ~0~;;t~!°:~~ ~m~;:~rki=.:: ~~r~~!;~~~i!ę:~::.1~aj~~~g~e~ szkoda,. b.o poąiada onf!- ju.ż yę- d~ugi~go. takiego ~ursu, który ~okal ~rewniane kolumny! .tak, -Oyne~ · Il\a być rem~11.to~any, 
przyniósł kibicom i sympatykom na- zamiesian podbra~owych urill'ował wien. dorobek, a co naJwiizmeJ~ zhkw1duJe całkow1cie, analfabe- i e n abier ze ona estetyczme.isze„ czy nie warto za:stanOWlC s1~1 by 
szego klubu miłą niespodziankę, Za· liWą drutynę od wyrównania. sze, posiada .Judzi, którzy peł- tyzm w Fabryce Pasów. go wyglądu. Rada Zakładowa pomie&tczenia tak urządzić, :1~e. 
wodn\cy przywieźli z sobą do To111a· W pierwszych dziesięciu minutach ni są, . ch~ci dQ pra.~ św;ięt- $wietlica posiada własny ze-. ostatnio przeznaczyła na wydat by równolegile mogły toczyć się 
szowa dwa pier:wsze _ włosenne punk- drugiej połowy _, lekka przewaga li9owych: W ~akie~ sytuacji .ko- spół artysty~zny, ktÓJ.'Y doty~h- ld ~wi.etlic~we 125.~00 zł., które. l'ÓŹne . prace,?;.: Bo przec.ięz, gdy 
'Y i zdobyte cztery bramki, dotrzy· łbdzian, po,iad!łJących młody, dość meczne Jest Jedyme odpow1ed- czas .w~rstaw1l pięć sztuk, a m1~- zakład otrzymał Jako 11agrodę odby;waj_ą, się :i;awody pmg-pon-
~Ó~~ tym ja~!: :;;~d~if:t~~ !i~f: ~:ik~w~n~tó{~0!~:~~0 z~!~ nie _kjerok'Vlnicdytwo, k1

1
óre

1
4Y kle- dMzy .tk inn.Ymł „?,ś'"'.iadc0zyny ', w. drama~f d w~półzawodnictwa goytwe~ t~ ~r~gńo dnawebt. gaze~ę 

czu zdradził Pąrada ;...., .koledzy nte· grania ·tolegów, _ ~łt strzelano. w ló rQWa104 oor nowa q coraz ,,,.. .~ ę . Sauvage l „ psp~- mi~ zyza a owego . • , . · cz ~ , a z ow g y · ~ ierze się 
dzielnego solenizanta - Młchataka, minucie okazjq Cło podwyłi11enla wy bardiłej wzmapło pracę~ ctarz - to· ja0

• Obe,mie zespoł Qdczuy,rany w dosc dotkliwy zespoł dobr ego c~yfama:, t o dla· · 
zwycięskim meczem prt;yrzekli t1.ez- niku ,.ratuje" oJ>rońca łodzian, pq któ Pracownicy fabryki chętnie pracuje nad nową sztuką w 4 sposób brak sprzętu świetlico- czego n ie słuehae wtedy r adia. 
iić dzień jego imienin.. iei,o . „iagtariiu" W_!łdrat t .sottaje korzystają' ze ś~ietlicy, chętnie ~ds~onac~ wg. noweli Sienki&wi Wego W postac~ k~.zeseł i stoł6:v lub ~łaśnie grać 'Y . Ping„pong~? 
„Związkowiec·• wystąpll w skła· zmes10~y !1a ~ię6 mmut ~ bo~ska. do niej przye~z~, lecz c~to_ cza „Sik1ce węglem"c. Sztuka.~ ~ hyó w n aJbhzszym czas~e Nalezy nad ~Y!ll a1ę zastanOWlĆ, 

nzie: Stępniak, ~ą~róbskł ł - Mi· W 30 m1n11c:i. :ąttobakidl~ Jlt°~ ostatnio .•• z. astaJ' J~ ~a,iµkmę~. przy~towyWa~a je~t na ąz1en zh.~w1dowany. Poza t~ Vf naJ. by pr zy .własc1~ym,rozplanowa 
chalak, Kr~susk1 -:- ParM.a - Iv:a· wyzs~a p6WZJ!' W drak •H;r id~~ ·Dlaczego?„. Dla~&:o, ze w ok_r~ 1 Ma.Ja. Zespół, ~im.o naJlepJ bl1zszy~ czasJe .p rzew1duJe się rnu. ppnues~czen,' ktore sąAosta 
~ow, Kwarciany I W~rat 1w,- P_J:: rr;:ią br!iię. P!ewagt MIS:J drU sie braku 'kł~r~~mctwa .m~od~l siych chęci, .nie moze pracowac zorgaruz~wi~1e zeapolu dobr~- teczme obsz,erne - UłłJ;~WlC · pra 
~~s~fzak: - Wę rilll ,..,. · qtro żyny staje eię 110ra• 1tardsfe.ł ~yraź· zet.emp0węy, ~tó~Y. podJ~h 1n9 zbyt ą~t~n~e, ~ uwągi ,na brak 89 cz~n~~ l .2espołu czyta.ma ce pO$l!$!ZegolnyQh $ek~J1· . 
~ · kl zd b ll· w a al tł & „. fta. 1 na d:wf• miPą\y &"'4.toncem dyzu_r~wac w swiethc1, nie wy- odp~w1ed:~ucli fu.ndu~z<>.w na p1$m :wadziec!nch.. 1 .(p) 

hóbr:~ 11 1 .°K~a~era!y~ · ( d$1&~~ •t.riełelft Ott~ -~k me· ·PeKłn~aJlt &~ych ~adafl, 1 'li', kztostk1umy l · Wchn1czną i>:Pt1a.wę •• 11 ..... """""'"_.. •• „~~~~„w·„„„ ..... ~.,...„„.~ ...... „ .• ~··„„.,.,„ •• „.„„,.„,""."„ ••. Pierwsza połowa, w czute trt6taj c1u1 ..,..„arcmmy. . . . ierownik.a me zna ez ~my, s u • · , 
•• ~wiązkowiec" już w pierwszych ni~ Toma,i:owiilnle fiito łtłoeG ~- ale zato łapiemy prze.wodmc:r;ą,- . Aktywnfe pracują s<*c-je; c · „ h 
nutach zdobyl prowadzenie przez Wę au dobrze, a. llll podkre§lenle zas U· cee:o Rądy Zakładowe] tow. Ma pmg-pcmgowa, szachow~ l zyta1·c·1e 1· rozpowszec ·n-·1a1·c·1e draką A., toczyła si~ przy równorzęd gur wykazl!nie doln ej kondycji przez teckiego, który równiei bierze wreszcie chór, który uświetnia . . · . 
nej grze, w czasie której atak toma· ca ą ł.druiynę, rłz1ękl k~reJ l jdob)t~ udział w mistr zostwach '.Ping~ swymi występami wszystkie 

_ szowi!1~ nil' pot~afił. w,:~or~ystać :r;a ną przewagę w rug e po 
0 

pongowyc'h i z nim mówimy o imprezy, j akle si'~ w fabryce od . 'GLOS'•·. ;,, „ 
sp_rzyJaJącego, . chw1l~m1 do~c silne~o . i .·O nle ~a dotychc~::i~owvro Żvciu świetli- bywaj~. . •A . , . ~ . . . wiatru. Ataki łodzian konczyły się Ostateczny wynik „ ~ z · t · k ł -:? =' · 1 -zwykle już na pomocy, względnie li· wysoki. {s) cy. orizamzowa ne os atmo o o 



Co pisała prasa łódzka 21 marca 1930 r. 
WIELKIE OSŁABIENIE 

WYTWóRCZOśCI I OBROTóW 
,Sprawozda1iie Ba1~ku. Gospodarstwa 

J{ rajowes;o wykazi1je „wielkie osłab ie 
r.ie \\·ytwórczo~ci i obrotów w pi·ze· 
myśle polskim". 

ANALFABETYZM: ROśNI~ 
Podczas poboru i·ocznika 1909 za

notowan:> 90.000- pobo-ro.wych, którzy 
nie umieli ani ezytaó, ani pisać. Po
za t~m było wielu takich, któi·zy z:\r 
ledwie µotrafią nakreślić kilka słów. 
i czytają bardżo źl€. . . . · ' . 

EKSPLOZJA ZBIORNIKA 
TEJU'ENT'YNY 

W dnii; wczorąjs-z:vm przy ul. Po
tnors.kiej 102 nasb~pila ~i!na eksp1ó
zja. To zbiomik. z terpetyną - nale
żacv do fllbryki Warsuawskiego,.wy
le.ci;.ł w po\\:ietrze. Ogień objął całą 
pose~j,ę. Straty wynoszą kilkadziesią~ 
tysięcy złotych. 

ZATRUCIE 156 żOLNIERZY 
Przed Sądem Wojskowym toczył się 

proces intendenta 25 pułku piecho~y 
z Piotrkowa, porucznika Komorows.lne 
go, który dopuścił do zatrucia 156 Ż->~ 
nierzy ni~"".isżą. słoniną.. 

„Jeżeli pies nie zdechł. to myślałem, 
że i ludziom nie zaszkodzi". 

U z'nając powyższe argumooty Sad 
skazał por. Komorowskiego na ... 21 
dni obostrzonego aresztu domowego. 

CZERWONE SZTANDARY 
W JlJOTRKOWIE 

W dniu wczorajszym komunis~i 
plotrkowsey rozwiesili w • róinych 
punktach miasta sztandary z hąsła· 
mi:· antyrządowymi. Policja, niszc~c 
sztandary, ares~tow:ała kilku osobni
kó\v. („Kurier Łódzki"). 

„PLAMA NA TARCZY 
HERBOWEJ" 

Za aresztowanego księcia Tomasza 
Lubomirskiego rodzina wpłaciła j.i_ż 
sto tysięcy złotych kaucji. Na marg1• 
nesie tej sprawy „Kurier Łódzki" do
nosi, że książQ zdążył w krótkin_i cza 
sie przehulać niebywały maJątek, 
miętlzy innymi sto tysięcy dolarów -:
za sprzedany pewnemu Fra~cu_z_ow1 
majątek. „Niejedna z przy1ac1ol.ek 
kochliwego księda - pisze „Kuner 
Łódzki'' - posiada dziś wielką for
tunę, ~dczas gdy sam „dobrodziej'' 
odbywa pok1\tę w celi więziennej". 

Akcja. zbiórkowa wśród arystokra
cj( na kaucję dla księcia-birbanta 
trwa". 

ZE SPORTIJ 

ZwiązkoWiec (Radom)·- Widzew 1: O (0 :· 0). 
Trzy łysiqce zwolenników piłki nożnei . z zawiedzionymi mina mi 

opuszczało wczoraj boisko przy· ul. Kilińskiego 

Pod złymi ausp:icjami ~ozpo- chor i Pyziak. O iie obrona i pomoc dogodnych poo:ycji. Po zmianie 
czął wczoraJ 5e'Z-On ligowy Związkowca grały poprawnie, o ty- stron kiolkumi.nutow.a prMW1l~ ło

Widzew. Z r.ównorzędnym praeciw- le atak walC2ył o piłkę zbyt ostro. dzian nie pr&yoosi im bramki. Do
nikiem łodzianie przegrali w sto- Abyśmy nie byli gołosłowni, br.am- piero w 22 min. Więcaszek z pr~
sunku 0:1 (0:0), utrzymując grę o- karrza Uptasa "'..'ldczas ~eC!lu trzy- boju uzyskuje prowadzenie dla go
twartą do końca mec.zu. Bralt wy- krotnie ~oszono z boiska(!). ści. Jak się potem okazało była to 
koi'1C'lenia pod bramką przeciwni- Przed sędzią Brzuchowsklm rz decydująca o tiwycięstwie bramka. 
ka, gra Da środku boiska, a nie na Warszawy. który popełnił kilka błę- Publkzność w liczbie 3.000 z rza-

I 

r całe . 1·ego ·zerokośc1· oto manka ' wiedzionymi .· minami opuszczała 
1 " - - - dów i to ze szkodą <.Ha łodzian, ze- 1 K T , k · . I 

Uwaga sportowcy! . 
W zwiqzku z UI Mię-

dzynarodowym Wvści--
giem Kolarskim War-
szawa-Praga , org a nizo-
wanym przez d zienniki: 
„Rude Pravo" i „Tryb u-
n a Ludu•• - „Głos Ro· 
botniczy" ogłosi wkrót-
ce wi e l k i k o nku-ra 
sportowy z w ieloma 
cennymi n agrodami. 

W <;1runki k onku rsu 
p odamy niebawem. 

menty wczorajszej gry łodzian. społy stanęły w następujących sk,ła wczoraj boisko przy u . 1 ms. tego 
Skrzydłowi Marciniak i Fornal- dach: - --------------------------....... -

czyk nie istnieli na boisku, -trzyma- Widzew: 15ptas. (Musiał), Kopa· Koszykar·z'e AZS-u krakaw· sk·1·e10 
jąc się środka pola '.tyczy się to w niew!!ki, Słaby, Nowfoki, 'Konarski, 
pierwszym rzędzie Fornalcrzyka). Po Paciorek, Mareiniak, JankowSki, Ję 
za tym atak nie umiał utrzymać drzejewsl<i, Pawlikowski, . Fonia.~
długo piłki, przez co -z:atrudniona k 
była stale pomoc i obrona Wldze- czy · 

n ie zac•wycili publiczności łódzkiej 

wa. z bramkarzy lepszy był Mu- Związkowlee (Radom): Pacek, Klo 
siał, mimo przepuszczenia goala„ . cek, Ada.mczyk„ Poszytek, . Rusno· 

W drużynie gości, która jako ca- Wiflz, Gibaszewski, Czachor, Więca
łość lepiej się prezentowała od , go- szek, Czachor i Pyziak. 
spodarzy, na uwagę zasługuje bram Do porzerwy przewaga zmi~~na, 
karz oraz w ataku Więcaszek, Cza- przy czym Widzew marnuje kilka 

.lah pech to pe·c hl . 

Piłkarze ŁKS Włókniarzó 
przegrywa·ją.,w W arsz awie ,1:2 (1:2) 

w ciągu · soboty i niedzie.li baw'ł 
w Łodzi koszykowy zespół AZS-u 
krakowskiego. Goście ponieśli aWiP. 
porażki, praegrywając zarówno z 
ŁKS Włókniarzem, jak i Spójnią o 
mistrzostwo ligi. 

W sobotę ŁKS Wlókniarz wygrał 
50.23, (21:15), Akademicy trzymali 
się f al~o tako do .Przerwy, potem ło
dzianie zawładnęli całkowicie tere
nein. Punkty dla gospodarzy zdo'by 
li: Maciejew,ski 21, Ulatowski 13, 
Barszczewski 5, • Kakiet 4, Wiśniew 
..'>k;f 2; Wojciechowski 4 oraz Żyliń

. ŁKS Włókniarz przegrał z Legią sk;i 1. Dla gQŚci: Kozdrój i Obucho 
warszawską w ·stosunku 1:2_.(1:2). wicz po 7, .J-Io1ocher i Korpak po 3, 

Meczowi warszawskiemu ~przyglą Litwin ora.~ Bożek 1. 
dało się wczoraj ł2 ' t?"sięcy ·widzów. . W .ni.edzlelę Spójnia łódzka uzys-

kali: Mokwil)ski 32, Michal~k i Szor 
po· 16, Pawlak 11, oraz Skrodzlti i 
Płachecil)ski po 8. Dla AZS punkty 
zdobyli: Kozdrój l 1, Litwin 6, Pijał 
kiewicz 2 oraz Bożek i Toczek po 1. 

Zawody prowadzili w oba dnf do 
brze Pachla i Wysocki z Warszawy. 

Hallo, tu liga t · 
Zwią~kowiec (Kraków) · - Role· 

jar z (Poznań) 4:1 (2:0) . ' · - · 
· Górnik (Bytom) - ·ogniwo-Cl·aeó· 

via 2:1 (1:0). 
Górnik (Radlin) - Kolejarz (War 

sz.awa) lil (1:1). 
Legia (W1U•szawa) -

Włókniarż (Łó'dź) 2:1 

. 

Pol'. Komorowski bt·onił się w ten 
sposób, że rzeko1110 dał ową zepsut:i 
słoninę do jedzen(a swemu psu. -

"Ligowcy łódzcy rozpoczęli sezon 
piłkarski . feralnie. Gdy opuszczaiis 
my skwaszeni porażką Widzewa bo 
isko przy ul. Kilińsk'.iego, łudziliśmy 
s'ię,' że mbze pcwrawi 'nam humor de 

----------, pesza z Warszawy,. gdzie ŁKS Włt) :- WJ'nik, spotkania ~ .~on?~zą _ kala rekordową ilość· punktów, bo 
r.am z ':l~rszawy ~ozna uwa~ać · 91. Akademicy· zrewanżowali się je 
za szczęshwy . dla Legu. Wa-r-sza".-'ia- c!ynie ?.!". Do przerwy wynik brzmiał 
cy w ciąg~ . P_ierw~zych 20 . mmut 43 (12). Historia powtórzyła się z 
gry. z~obyll J~z dwie . bramki przez dnia poprzedniego. AZS tylko do 
WoJc~e~hows~ego II. i OpEcha, za przerwy zagrażał poważnie Spójni, po 
pewm:aJąc sobie w ten _SP?~b zwy- tern opadł na siłach. AZS ~rakow
cięstwo. W tyi;i o_kres1e ~a. st~łll; ski gra prymity,vnie i ostro, co w 
na dobr~m pop\}m1e, ~astępm~ Je- kon~ekwencji doprow;id~iło do usu-

(2:1). 
· Budowlani 

- Gwardia . 
1 :3 (0:2) . 

(Chorzów) 
(Kraków) 

WTOREK 21 MARCA 1950 
PAŃSTWOWY TEATR 

iin. STEFANA JARACZA 12.04 Dziennik po1udniowy. 12.25 
(ul. Jaracza 27) Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 

Dziś 0 godz. 19.15 sztuka L. Krucz- 13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
kowskiego pt. „Odwety" w drugiej rozrywkowa. 14.00 „Z życia Węgier". 
weraji. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) Mu· 
PAŃSTWOWY 'l'EA'l'R NOWY zyka operetkowa z płyt. 14.55 Audy

cja dla chorych PCK. 15.10 Audycja 
(Daszyńskiego 34, teL 181-34) dla szkół popołudniowych. 15.30 Au-

Teatr nieczynny nż do odwołania. dycja dla świetlic _ dziecięcych. 15.50 
PAŃSl'WOWY Pogadanka sportowa. 16.00 Dziennik 

TEATR POWSZECHNY popołudniowy. 16.20 (Ł) Aktualności 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 łódzki!!. 16.25 (Ł) „Moje dzieci są nie· 

. tel. 150-36) dobre". 16.30 (Ł) „Łódzkie społeczeń-
Codziennie u godz. 19.15 „Niemcy" stwo bierze udział w dyskusji literac· 

Leona Kruczkowskiego z Karolem Jdej". 16.40 (Ł) Chwila muzyki z płyt 
Adwentowiczem w roli prof. Sonnen J 6.50 (Ł) Skrzynka Racjonalizatorów. 
bru cha. . l '7 .OO Koncert. l '7:45 Audycja „SP" 
l'A:'<STWOWY Tji:ATR żYDOWSKI sfowno-muz. 18.00 ,,Z kraju i ze świa 

(ul. Jaracza 2, telefon ~17-49) la". li.Hi (Ł) Recital altówkowy prof. 
21 marca teatr nieczynny z powo- M. Szaleskiego. 18.40 Wszechnica Ra-

du wyjazdu na Górny ślą.sk. <iiowa. 19.00 „W roc7,nicę śmierci Mar 
chlcwskiego" - pog. 19.15 „W rytmie 

'fEATR KOMEDII MUZYCZNEJ tanecznym". 20.00 Dziennik wieczor-
„LUTNIA" ny. 20.40 Muzyka z płyt. 21.0() „Jan 

(ul. Piotrkowska 243) . Sebastian Bach" - audycja sło-wno-
Dziś, o godz. 19.15 „Królowa przed muz. 21.40 Wszechnica Radiowa. Wy~ 

mie4cia". . kład z cyklu: ,.Chemia stosowana". 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 21.55 Dalszy ciąg koncertu. 22.30 

„ARLEKIN" „Zwyrtałpwa bacówka pod wesołym 
(Mdź, Piotrkowiii\a ~52, tel. 258·99) wierch,~~u'~. ..22.5_0 Mu~Y,lca z pl~t. 
Wtorek, dnia, 21 marca br. o go. 23.00 Osta~1~ w1adomosc1. 23.10 P10· 

(!?.inie 17.15 widowisko pt. „Złota I gr.am pa. dz1en następny~ 23.1? Muzy. 
rybim". · ka taneczna. 24.00 Zakonczeme audy-
K~sa czynna od god~. 10 codzien·ni~. cji i Hymn. „ 

K J[N O 
ADRIA - · dla n1łodzięży (Stalina 1.) I :REKORD (Rzgowska 2 r „Czarodziej 

.Skarb Tarzana" godz. 16, 18, :J-0 sadów" dla młodzieży godz. 16; 
B.~bTYK · (Naruto\vic7.a 20) „Có~ka „,Płomień Nowego Orleanu"' godz. 

marynarza" godz. 17, 19, 21 . ·.18, 20 
BAJKA (Franciszkańska 31) ,,Zoja.'' STYLOWY (Kilińskiego 123) „Tor-

godz. 18 20 . pe<lowiec Nieugięty" godz. 18, 20 
GDYNIA 

1
(Daszy11skiego 2) - „Pro- $WIT (Bałucki Rynek 2) ,,Miłość na 

gram aktualnośei krajowych i za" lekarstwo" godz. 18, 20 
granicznych Nr 12" - godz. 11, 12, TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie-
13, 16, 17, 18, 1~. _20, 21 . , czorem po wojnie" godz. 16.30, 

HET ... _ dla młodz1e:ioy (Leg1ono'\V' 2) 
18 30 20 30 

„KnO"';k-out" go<lz. 16, 18, 20 · ' '. • . . 
40

) ,D b 
l\IUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia TAT'!;;Y (S1enk1eW1cza , u row-
Parmeńsk~" I seria godz. 18, 2.0 sk1 godz. 16, ~8, _20 . 

POI ONIA (Piotrkowska 67) „Pię1:t WISŁA (Daszynsk1ego 1) „Miasto 
zlemi" god.z. lG, 18.3~ 21 . v>estchnień" godz~ 16,_ 18.30, 21 . , 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) WŁóKNIARZ (Prochmka 16) „Up1or 
„Ziemia woła" godz. 17 .30, 20 w operze" godz;, 16.30, 18.30, 20.30 

RO:BOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu- WOLNC'śC (Nap1?r~?wsklego 16) .-
stelnia Parmeńska" II seda godz. „Miasto westcbmen godz. 15, 17.30 

18, 20 
20 

· k 26) ,,500 ccm" ROMA (Rzgowska 84) „Czarci Żleb" ZACHĘTA (Zg1ers a. · 
i·odz. 18, 20.30 godz. 18, 20 

Patrzcie, patrzcie! zawołała jakaś kobieta, podbiegająe 
rlv okna. 

Jenny zbliżyła się do niej i spojrzała._ Ogłu.szający h~k s~rze
l<in iny karabinow0j dochodził z rogu. ulicy, ~t~rą. przeb1egah s~
p aje,, ostrzeliwując się zaciekle. N1~ rozum~eJąc dobrze,. co się 
d zie je , Jenny pcłJladła i . drżąca przycisnęła się ?o r~m, nieszkl~
.nego okna. Jeszcze siln~ej zatrzeszc.z·~ły strzały i_ g~z1es w po~] -
żu ·rozległy się krzyki. w. tej ~hw1h ogromny . . s1.12aJ z obandazo
waną głową zerwał się :i. łożka i !u~zył do wy3sc1a. Mac Ferney 
p or zuciws zy bandaże pobiegł za mm. 

- Nie wolno! - krzyczał. - Nie pozwolę!... Rana jeszcze się 
i1ie wygoiła!... Nie w<\ln·o!... · 

Ale sipaj wybiegł 'już z bramy rezydencji n.a u1icę .. Był ti;> In
~ur. Spojrzał n~ prawo i lewo i _ szybko ocen.ił sy_tuacJę. W:elka 
k olumna po'wstańców pod nacisktem bryt~j.r;k1ch zo1n1e~-,z~ wyc~
f';wała się k.u bran1ie pałacu szacha. Dru15i oddztał A:ngl1kow zbh
ż~l się z boczne j ul~cy, a_by przeci_ąć· drogę cofającym się. Za wszel-

kniarz w pierwszym swyrp. meczu 
ligowym spotkał się z Leg~ą. Tym
czasem ... 

Jak na początek to nieźle 

Unia (Wiel-kie Hajdu· 
ki) - Warta · (Poznań) 

~--"!!1,';.!_ 2:1 (1:1). .. 
Il LIGA - WSCHóD 

dnak. gospoda~ze _osłabli„ a: I~ps1 k?~ nięcia poszczególnych zawodnikow Tarnovia - Kolejarz (Przemyśl) 
-dycyJni.e: łodz~ame co r~z ·<'<:~ęści~J z gry za fauie. Tak było i w dhiu 3 :l <2 :0). 

Bieg na pr,zełaj ~,Unii" 
zgromodzit 42 zawodników 

Biegi na przełaj „Unii" zostały 
roze~rane wczoraj w· dwu grupach 
z tym, ż,e niestowarzyszeni zostali 
sklasyfikowani oddzielnie. Ogółem 

startowało 42 zawodników. Na uwa 
gę zasługuje start głuchoniemych. 
Dystans biegu dla juniorów wynosił 
około 1400 m. W biegu tym zwycię 

stwarzali grozne sytuac3e, ktore Je wczorajszvm. Stal (Katowfoe)-Włóknfarz (Czę-
dnak skończyły się na niczym. · 9t-0chowa) 8:2 (1:0). -

. . Spójnia mogła przy lepszej grze Polonia (Bytom) - Sba (Często-
. Jedyną b:amkę dla łodzian zdo- śmiało uzyskać 100 punktów . . Grala chowa) 1:1 (O':O). -
oył na 1 mmutę przed przerwą Ba- ona dobrze w ataku, gorzej nieco Zw. Przemyśl - Lublińłan.ka 2:1 
ran. w obronie. Połowa punktów, zdobyta (1:1), 

Zawody prowadził Pryk :r: Krako- przez gości to wina: wyłącznie obro Zw. Chełmek - Stal (Lipiny) 5 :' 
wa. • I ny Spójni. Punkty dla łodzian uzys (3:2). 

żył zdecydowanie Słaby (Unia) _ _ ____ ..... ______ _ ZACHóD , 

przed Kasztelakiem (Spójnia). W :. · . 

1 
, d -

biegu seniorów na dystansie około Ply,\.•"a· cy 0 zcy 
3500 m, rozegrała się ciekawa wal- ,,,,. 
ka między Kowalo;kim i Stępniem 

I Kolejarz- (Bydgoszcz) - Kolejarz: 
(Toruń) 2:1 (2:0). . 

Radomiak ·- Widzew 1:0 (0:0) • . 
Włókniarz - Bzura. (Chodaków) -

Polonia (Świdnica) 4;1 (2:0). (obaj Unia), którzy zdecydowanie triumfu1·ą. w Bytomiu . 
od~rwali się od wszystkich. Zwycię Stal (Sosnowiec) - Kolejarz (O-
żył minimalnie Kowalskt przed :;tę 
pniem i Abramskim (Legia). 

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: 

Juniorzy stowarzyszeni: 1. Słaby 
- (Unia) 3;55,0. 2. Kasztelak -
(Spójnia) 4:15,0. 3. Szlawski - (U-

·-Pływacy Md~i.ego""-;;żwiązkowca

Zrywu" odnieśli wczoraj ~!y suk· 
ces w Bytomiu, rll~mujl(c zespoło
wo w męskich mistrzostwach PoJski 
pierwsze miejsce pNed Ćgnlwem 
(Bytom), Stalą (Katowice) !l Ogni-

nia) 4:1910. wem (Warszawa). 
Seniorzy stowarzyszeni: t. Kowal W ramach rnistrrwstw pobito 3 re 

ski - (Unia) 11:05,0. 2. Stępień - kordy Polski, rll których Cichoński 
(Unia) 11:05,2. 3. Abramski - (Le- pobił dawny rekord na 100 m styl. 
gia) 11:25,7: klas., osiągając 1:15,2, Jabł-Oński na 

• W~ró~ n_Iestowarz~s~onych w gru 200 m styl. grzb. osiągając 2:41,6 o-
pie Jumorow zwyc1ęzył Młlczarek D 'k. któr l'VV7a konkur-
przed Guziem, natomiast w rrupie raz Zil .owna, a """:' · 
seniorów ZWYcięstwo odniósł Wie·· I sem pobiła rekord Polski na 300 m. 
czorkowskl przed Bła.żejewsklm. styl. dow., uzyskując -czas 4:36,3. 

. 
Zwycięska 

ką cenę należało powstrzymać ten drugi oddział ii umożliwić si· 
;pajom dojście pod osłonę pałacowych murów. 

Obok niego, ostrzeliwując się, przebiegło kilku sipajów. ·.ręd-en 
z nich ciężko ranny w pierś upadł u nóg Insura, ' wypusz,czając z 
rok karabtn, 

· - Za mną, sipaje - krzykn.ął Insur i pochwyciwszy leżący ka· 
rabin, rzucłł się 12.rzez ulicę. 

- Bracia, za mną! - wołał w biegu. 
Duża grupa powstańców pobiegła ze. nim. Na zawracając~ch 

!Zza rogu uli(:y żołn~erzy brytyjskich P,Osypał się grad kul, ptzed 
oczami błysnęły ostr~<1 bagnetów. Anglicy pokr~ili sfę l'ia miejscu 
i zawrócili do ucieczki. 

Jenny wc·ąż stała przy oknie i patrzyŁa . Wi.d.ziała, jak Iru\ur 
z garstką ludzi zablokował duży oddztał Brytyjczyków, jak żoł-
1~1erze zachwiali się i rozsypali po ulicy, jak Insur naciera i goni 
wroga, wdąż dalej i dalej. Na zakręcie uji'zała na chwilę twarz 
sipaja: była jeszcze bladą po niedawno odniesionej ranie, zacięta 
i od„vażna. 

- O Boże! - pomyślała , - jak oni się b'iją.„ Jak ani nas nie
n awidzą! 

"' ,,,; * 
- Uwaga . Die~! Tam się. jacyś żołnie:ne. przesuwają'. Spójrz!... 
Harr is wziął lunetę z rąk kapitana B edforda. . 
Ujrzał jak oddział s ipajów n aciera na żołnierzy brytyjsktch i wy 

p iera ich w poprzeczna ulic~. 

Tytuły mistrżow · Pol.ski w J!łyto

miu zdobyli: 
400 m. st. dow. - Gremlowski ·• 
200 m. st. iklas. kl. A - Nikodem· 

ski (Ł6dź), 

200 m. st. gNb. - Jabłoński, 

200 m. st. dow. - Procel, 
100 m. st. kl. A - Sołtysek, 

100 m. st. kl. B - Dobrowolski 
(Łódź), 

ł x 100 m. st. mi. - ~lą'IJkowiec 

Zryw (Łódź) - 5:0z,8, 
4 x 200 m ....... Ogniwo (Bytom) -

10:06,6. 

- Skąd. oni się tam wzięli? 

strów) S:Z ._,l:i)„ •. ,,.. " 

Sensacyjna pora~ka 
Szymury . 

Wczoraj zakończyły się w W arsza
wie indywidualne mistrzostwa bokser 
$kie stoliey. Wielką ich niespodzian· 
ką była porażka Szymury z Gościań
skim. Szymura znajduje się w bar
dzo słabej formie. 

ll~ISZE IYGIAIE. 
&9 LOTERII 

I ftiei\ cł3,!liełia I-ej kłast 

Główna wygrana dnia. 1.090.080 z~ 
padła na Nr 21608 w Kaliszu. 1 

WygraH 5ł0.000 zł padła na N~ 
52~30. . 

WygrMe Po Z00.1100 zł padły n5l 
NrNr: 10105 94482. .-

Wyrrane po lÓ0.000 zł padły na1 
~J'lr: 5440 10749 24281 48205 45117! 
52969 72404 807 45 97542 102652. I 

Wygrane po 4ł.0Gł zł padły n.al 
N~r: 6525 1.5577 42616 51437 -i637.l i 
6Sli88 71«7 73263 109797. -

Wygrane po 16.000 zł padły n~ 
NrNr: 133 713 2919 7166 1020~ 
15535 18287 35857 40721 40964 4400iłi 
'18756 50045 il628 62151 62941 634851 
6H44 685.74 70019 72382 73308 774361 
8-0237 85308 96441 96978 97087 1016701 
1-02429 1-07819 108051. ! 

D-1~1s100· 

- Byli pewnQ ukryci w budynku rezydencji. Tam są praw~~~ 
podobnie główne rezerwy buntówników. 

- Tak'. Masz' rację, Henryku. 
Pułkownik kazął przesunąć swoj~ armaty nieco na prawo. 
- Cel - główny gmach rezydencji - '.ognia! · 
Przez kilka godz.in z rzędu arty!eria bombardowała pięk11y 

gmac-h. , ~ 
Harris przez lunetę obejrzall: główny budyneJ;: r'ezydencjL :13ył 

Z!dewofony: na dachu W r;z~erech miejsĆa<:h było widać głębokie 
wyrwy. 

- Nie zazdroszcz-ę temY, kto jest te-raz pod tym dachem! 
rzekł. 

O trzei::iej po południu, .P9 krótkiej pr~elWij, pułk{)wnik kazał 
znów bić w mury r~tydancjl. ' 

Nagle kapitan Bedf<>rd dotknął jego r.ęki. 
- Spójrz, Di.ck! - J. 

Kap.i tan ujrzał pt'zez lunetę ni ewy toki figurkę, -pr?-!)dzieraj ącą 
się przez kupy kam1eni i leje zrytej pociskami j~zdn!, . 
' - TQ jakaś dz~ewcz;ynka, Diek! - po117iędział. \. 

Harris wziął z je-go rąk lunetę. 
- Idz.ił! tutaj. Odważna dziewczyna! 
Dziewczynka szła szybko naprzód, skatząc pr r.ez kamienie i d~ly. 
- Pozwól pan, sir! - rzekł sierż:i.nt Johnso11. podnosząc ka• 

rabin. - Strzele bez pudła. sir!.„ D. c. n. 

, 
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